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Fabrykę Stenów i m u  amunicji
zdał przed komisją amnestyjną b. członek WiN
Próbna strzelniea długości 70 m 
pod piwnicami domów w Warszawie

W ARSZAW A (Obst. wł.). D o komisji amnestyjnej w Warszawie zgłosił się 
b. członek nielegalnej organizacji WIN ob. Teofil Cz., który ujawnił tajną fa­
brykę broni, znajdującą się w Warszawie, zdając zarazem bogaty magazyn, 
w  którym znajdowało się 678 pistoletów maszynowych typu Sten oraz 60.000 
sztuk amunicji. Ujawniający się zapro­
wadził członków komisji do fpbryki, 
która znajdowała się przy ni. Leszno.
- Fabryka ta powstała jeszcze w  cza­
sie okupacji, Zbudowano ją pod piwni­
cą jednego z domów, zburzonych w 
czasie oblężenia stoHcy przez Niem­
ców. Lokal był bardzo obszerny i zao­
patrzony \ye wszelkie instalacje i-— 
iwiatło elektryczne, wodę, wodociąg i 
gaz. Szereg nowoczesnej konstrukcji 

■maszyn produkowało pistolety maszy­
nowe typu angielskiego, znane popu­
larnie pod nazwą Stepów. Poza bronią,

dostarczaną ze zrzHtów, fabryka ta by­
ła głównym źródłem, z którego w  cza- 
sie okupacji czerpano broń do walki z 
okupantem.

W  położonym obok magazynie znaj­
dowało się jeszcze 678 Stenów oraz 
60,000 sztuk amunicji. Amunicja jednak 
wskutek fegd, że' dó magazynu przedo­
stała się wóda, jest niezdatna do użyt­
ku. Z magazynu było przejście do pod­
ziemnej strzelnicy długości v 0  metrów. 
W  strzelnicy tej wypróbowywano pro­
dukowaną broń.

Układ polsko-radziecki
na trzy rnfesbfei ”

WARSZAWA. (SAP), W  środę 2 kwie­
tnia br. przybył do Warszawy po zawar­
cia prowizorycznego trzymiesięcznego u- 
kładu polsko-radzieckiego w  Moskwie 
kierownik Ministerstwa Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego tow. Ludwik GrossfelćL 

Tow. min. Grossfeld udzielił na lotni­
sku Okęcie wywiadu sprawozdawcy SAP.

—  Co przywozi tow. Minister z Mos­
kwy?

W m  Prowizoryczny układ handlowy pol-

MiMcfa województwa 
dolnośląskiego
pomści śmierć 
grti. Świerczewskiego

śmierć generała Świerczewskiego, wiel­
kiego demokraty i  wzorowego syna 
Ojczyzny, szerokim echem odbiła się w 
całym kraju.

Szczególnie wstrząśnięta morderstwem, 
popełnionym przez ukraińskich faszy­
stów, czuje się Milicja Obywatelska; w  
której szeregach jesł wielu byłych  żołnie­
rzy Ii-ej Armii.

O wzburzeniu, jakie panuje wćród mi­
licjantów, świadczy iakt masowego zgła­
szania się do ochotniczych batalionów 
ekspedycyjnych.

Do poniedziałku, tj. 31. 3. 1947 r., zgło­
siło się 657 milicjantów z samego tylko 
Wrocławia.

Milicjanci zdając sobie sprawę ze 
straty,, jaką poniósł nasz naród, tracąc 
gen. Świerczewskiego, pragną pomścić 
Jego śmierć i wytępić ostatecznie resztki 
faszystowskiej bandy, działające jeszcze 
W niektórych okręgach wschodniej czę­
ści kraju,

Francfa obchodzi
rocznicę Joanny D'Arc

PARYŻ (flfcsł. wł. Dzisiaj odbędzie się 
pod ptżewoilniciwem prezydenta Auriola 
pierwsze posiedzenie Najwyższej Rady 
Sprawiedliwości. Na posiedzeniu tym 
mają być rozpatrzone m. in. 92 podania 
osób, skazanych przez sądy na 4karę 
śmierćfe ~ 1

y j  508-ą rocznicę zwycięstwa Dziewicy 
Orleańskiej , nad Anglikami odbędą się 
w Orleanie wielkie uroczystości. Protek­
torat nad obchodem, objął prezydent 
Auriol. Uroczystości odbędą się 8 mają.

sko-radziecki, zawarty na trzy miesiące, 
t|. do 30 czerwca br.

C. —  Na czym polega układ prowizorycz­
ny?

— Układ ten należało szybko zawrzeć, 
a b f nie powstały luki w  wymianie to­
warowej wskutek wygaśnięcia w  dniu 31 
marca dawnego układa handlowego pol­
sko-radzieckiego.

—  Czy istnieją jakieś różnice między 
obecnie zawartym układem a dawnym?

—  Zasadniczych różnic nie ma; u- 
względniając małe zmiany będziemy w y­
mieniać te same artykuły. Natomiast bę­
dą brane pod uwagę różniee, jakie za­
istniały w  tym czasie na rynkach świa­
towych.

—  W jakich granicach odbywać się bę­
dą obroty handlowe w ramach obecnie 
zawartej na trzy miesiące umowy?

W granicach 13 milionów dolarów 
ż każdej strony.

Czy rozpoczęto rozmowy o podpisa­
nie nowego rocznego układu handlowe­
go?

Rozmowy takie w  chwili obecnej 
byłyby przedwczesne. Aktualne będą do­
piero w  połowie maja, w  którym to ter- J 
minie przystąpimy do pertraktacji.

ł Po powstaniu warszawskim fabryka 
znalazła się w  rękach osób, kjtót® przy­
stąpiły do WIN. Wielu wybitnych dzia­
łaczy fcóMspiraeyjiaych nie wiedziało 
nawet, gdzie się ta fabryka' znajdowa­
ła, gdyż była ona świetnie zakonspiro­
wana,. o czym świadczy chociażby fakt, 
Że, policja niepiiepką mimó ustawicz­
nych poszukiwań nie zdołała jej od­
kryć.

: Ob. Teofil Cz. miał przez pewien 
ęząs pieczę'nad fabryką. Ostatnio jed­
nak zerwtł wszeKcie kontakty z WIN. 
Z  gazet dowiedział się, że jego dawni 
towarzysze ujawnili się. Postanowił 
^postąpić tak samo, zdając zarazem wła­
dzom bezpieczeństwa fabrykę i, cały 
magazyn.

Wśrócf wefiT ósÓb, które eśłatnio tiiaw- 
nily sie, wymienić należy 17-letniego „Wie­
niawę"; Ojciec jego byl przed -wojną do­
wódcą jednego z. pułków.piechoty. Pow y- 
zwoieniu ojciec jego wstąpił do ROAK i 
stanął na czele 600-osobowego oddziału. 
S*m jego pełnił funkeie wywiadowcy. Cała 
grupa, bliska współpracująca z  j osłavirtorią 
brygadą świętokrzyską, przeszła w  sierp­
niu 1945 r; wraz z, brygadą do brfeYfel#!
słrefy «kffpaey)nefew ffienTCzcćk  „TfqskW^ 
w y" ojciec ze względu na zły stan zdro­
wia syna pozostawił go na pastwę losu. 
Chłopceąi, który nie miał żadnych środków 
utrzymania, zaopiekowała, się szkolna liga 
przeciwgruźlicza, nie wiedząc oczywiście 
tf jego przeszłości. „Wieniawa" trafił do 
sa^tprjum w Świdrze A  obecnie ujawnił 
Się,
■ Ź -ftmydr ujawnionych osób ^pódaremy: 

szefa sztabh okręgu WIN „Piorun", hpchąl-

terke obwodu; WIN „Alina", kwatermistrza 
WIN w Białej Podlaskiei „Kurzawą", do­
wódcę gruprSakol^iowyęh.t^Z, w Warsza­
wie <,JKpdcic", krajówko szefa - łączności 
Stronnictwa Narodowego ps. „1932* szefa 
zaprowiantowania ROAK na Okręg łukow­
ski' „Knebel" i wielu innych. Wszyscy óm 
po załatwieniu formalności odjechali do do­
mów. ! , ;1\

Rndolf H 0ESS  
skazany 
na karę Jrtnierci

J W ARSŻAW A (Obst. wl»). Wczoraj o 
godz. 16 Najwyższy Trybunał Naro­
dowy ogłosił wyrok, mocą którego b. 
komendant obozu koncentracyjnego w  
Oświęcimiu, Rudoiff Hoess, skazany 
został na karę śmierci.

Wykonanie wyroku odbędzie się 
przez powieszenie. ; i ;

: Od wyroku, skazanemu przysługuje 
prawo odwołania się do łaski Prezy­
denta. . . y  <

Z pogrzebu gen. Świerczewskiego

Moment wynoszenia trumny z kasyna oficerskiego. Wśród niosących midać obok siebie 
wicepremiera Gomułkę i marsz. Żymierskiego. '

Dzisiaj 300.000 górników niemieckie!) porzuca pracę
DORTMUND. (Obsł. w ł.) 50 delegatów 

niemieckich Związku Zawodowego Gór­
ników wezwało wszystkich górników za­
głębia Ituhry do porzucenia pracy w  dniu 
3 kwietnia. Jednodniowy strajk m a1 być 
-protestem przeciwko sytuacji żywnościo­
wej, jaka istnieje w  amerykańskiej i bry­
tyjskiej śtłefie okupacyjnej. v
I Pracę porzuci SpttÓOOgfetóków, ‘pracu­
jących w  170 kopalniach. ’

Przewodniczący Ż m  Żąw, Górników 
dr Schmidt oświadczył,?,iż górnicy porzu-

Truman zachwiał wiarę
w demokrację amerykańską

NOWY JORK. (Obsł. wł.) W Madison 
Sąuare Garden odbył się wielki wiec pu­
bliczny w  sprawie projektu ustawy o po­
mocy dla Grecji i  Turcji. Na sali było 
obecnych 20.000 osób, dwa razy tyle cze­
kało na ulicy, nie mogąc - docisnąć się 
do środka.
I Na wiecu przemawiali Wallace i Elliot 
Roosevelt. Obaj politycy potępili ostro 
politykę Trumana. Uchwalono rezolucję* 
domagającą się przekazania całej sprawy 
Organizacji Narodów .Zjednoczonych. W 
rezolucji potępiono również „haniebny 
rozkaz o badaniu lojalności urzędników", 
wydany ostatnio przez Trumana.

Po wiecu Roosevelt oświadczył, że pro­
jekt ustawy zachwiał wiarę w  demokra­
cję  amerykańską. Broń, jaką Stany Zjed­
noczone ątają w formią pomocy dostar­
czyć Grecji, będzie użyta do tępienia 
patriotów.

WASZYNGTON. (Obsł. wł.) Komisja 
śledcza do badania' stosunków w Grecji 
otrzymała memorandum od EAM z te­
renu Macedonii i Tracji. Memorandum 
podaje szereg faktów mieszania się władz 
brytyjskich do polityki wewnętrznej Gre­
cji. W zakończeniu memorandum'omawia 
rolę, jaką odgrywa w  Grecji b. konsul

angielski w  Turynie, Stiil, który natych­
miast po przybyciu do Grecji wszedł w 
ścisły kontakt 'z dawnymi członkami ge­
stapo.

Przymus wojskowy
w Anglii uchwalony 
prze* parlam ent

, LONDYN (Obsł. wt.). Parlament an­
gielski' przystąpił do głosowania nad 
ustawą wprowadzającą w  Anglii przy­
musowy obowiązek dla wszystkich 
mężczyzn, odbywania służby wojsko­
wej z poboru. 3

Za ustawą o  przymusie? wojskowym 
głosowało 386 posłdty, przeciw usta­
wie — 85. w  tym* YO członków z rzą­
dowej Partii Pracy!

Podczas debaty podkreślono, że no-, 
wa ustawa fest głęboką zmianą w  kon­
stytucji Wielkiej Brytanii,' którą dotądi 
w czagw.Ptdwju kompłeteswała swą ar* 
mię tylko w  drodze zaciągu ochotni­
czego.

Za ustawą glosowali tm y s cy  posło;  
wie partii konserwatywnej.

cają pracę tylko na znak solidarności z 
, robotnikami innych' gałęzi przeinysłu, 
ktffifyeh sytuacja materialna jest znacznie 
gorszą. Sąpąi górnicy otl^piują, specjal-, 

Tre1 przydziały żywnościowe, ‘ m. 'hł. nawet 
piwo, papierosy i czekoladę.

Strajk górników niemieckich znacznie 
pogorszy sjrtuację Węglową %  Europie 
zachodniej, ponieważ spowoduje on stra­
tę 230 tys. toń węgla. Potrzeba będzie ca­
łego miesiąca wytężonej pracy, 'aby strata 
ta została pokryta.

KOLONIA (Obsł,
na wozorąj protestacyjna manifestacja w 
Kohrnii, W której, miało wziąć udział 50 
tysięcy osób, nie doszła do skutku. 

l Z  innych jednak miast :obu'‘ stref oku- 
pacyjnych nadchodzą stale ipeMunki ó 
nęwycji ,demonŚtra«yąch,\ w  . których 
udział bieirże setki tysięcy, uczestników.

Okupacyjne władze amerykańskie i 
brytyjskie, zaniepokojone istniejącym 
stanem rzeczy, powołały specjalną komi­
sję, której celem byłoby znalezienie spo­
sobów na rozwiązanie sytuacji' żywno­
ściowej. Komisja ta w  ciągu tygodnia 
wyda komunikat ó rezultacie swych prac.'

Władze niemieckie przyznjtją, że w 
znacznej, mierze winę za obecną sytuację 
ponoszą rolnicy niemieccy*. którzy ocią­
gają się z .oddaniem kontyngentów; tak 
więc oddano ty ^ o  : ł /2 przewidzianej Ho*? 
ścf zboża, 2/3 m ięsa i 3/4 Ilości tłuszczu.

HANOWER. (Obsł. w ł.) Podano tu do' 
wiadomości, iż ponad 3,000:900 dzieci nie­
mieckich,otrzyma dodatkowe jsrzydziały 
żywnościowe,, wartości 350 kalorii 'dzien-

TradycYina pensja zniesiona
Izbą Gminuchwaliła 

n# S ocy  której zniesiona zostanie pęńi* 
sj«i '"W wysokości 5 tysięcy /luntów,, wypłacana 
corocznie spadkobiercom zwycięzcy/w bitwie 
pod Trafalgareni —- lorda Nelsona, po śmierci 
obecnego lorda Nelsona, liczącego lat 89 — 
rodzina Ndlsonów otrzymała z funduszów pań­
stwowych w postaci wypłacanej rocznie pensji

. Koszty dodatkowych przydziałów dla 
dżieęi nięmięrfciąh ^ zostaną pofUesione 
przez amerykańskie i  'brytyjskie władze 
okupacyjne, J /  .

Ambasador ZSRR 
<v Atenach 
opuścił Grecję

ATENY (Obsł. wł.). Amb. ZSRR w 
Atenach .adm. Rodianów opuścił w  dniu 
dzisiejszym Grecję wraą z całym per­
sonelem ambasady radzieckiej.

Adm. Rodiańow nie podał do wiado­
mości powodów opuszczenia Grecji, jak 
również nie. wyiaśpił, czy . opuszcza 
Ąteny na stafe czy na określony prze- 
ęiąg czasu.

ATENY. ((Jbsł. w ł:);" Król Paweł I 
odebrał w , dąiu wczorajszym przysię- 

ig ę o d  swego gabinetu.
Dzfeń wć^frajszy był dnjem oficjał- 

nej żałoby‘w^-Grecji. '■

Gandhi i wicekiil Mountbatten
radzę nad sytuację w  Indiach

, NEW-DELHI. (SAP) ' Pierwsze spotka­
nie nowego wicekróia Lidii, lorda Mount- 
battena, z Mahatmą Gandhim odbyło się 
w poniedziałek. * P<»iaHowionb,: że obaj 
mężowie stanu #będącodziraiie odbyw ali. 
narady nad sytuacją polityczną. /  |

W poniedziałek, po pierwszej rozmowie 
z wicekrólem, Gandhi widział się z  w y ­
bitnymi działaczami hinduskimi.

Javaharlal NęhfUj, -wiceprzewodniczący 
rządu tymczasowego Indii, , oświadczył we 
wtorek członkom Zgromadzenia Narodo­
wego, że gabinet zbierze się w  środę ce ­
lem rozważenia „pewnych problemów 
dość pilnych i doniosłych".

Redaktor naczeiny przyjmuje ooduennie x wyjątkiem sobót 
w  godzinach od 11— 12. Sekretera przyjmuje w godzinach 
od 9— 11. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca
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Skończyć
z ukraińskimi 

faszystamif
Dwukrotnie w ciągu ostatnich 10-eiu 

lat. został popełniony mord na osobie 
ministra Rzeczypospolitej Polskiej 
przez ukraińskich nacjonalistów. -Oba 
te mordy miały jednak swoją różną 
wymowę. W  pierwszym wypadku za- 
mordowanie ministra spraw wewnętrz­
nych Bronisława Pierackiego można 
rozpatrywać jako odruch narodowców 
ukraińskich przeciwko gnębicielskiej 
polityce sanacyjnego reżimu Polski 
przedwojennej, którego sątandarowym 
przedstawicielem by ł właśnie Pie- 
racki.

Zamordowanie wiceministra demo­
kratycznej Polski Ludowej generała 
Świerczewskiego posiada już całkiem 
inne znaczenie. Tym razem padł z ręki 
bandytów nie gnębiciel narodu, nie 
przedstawiciel klasy kapitalistów, ale 
syn klasy robotniczej, którego całe 

życie było  wypełnione walką „Za 
wolnoić naszą i innych". Zmieniły się 
także zasadniczo stosunki. Dziś rząd 
polski nie gnębi narodu ukraińskiego, 
ta część Ukrainy, która kiedyś wcho­
dziła w  skład państwa polskiego dzi­
siaj poląezyta się z innymi ziemiami 
ukraińskimi, wchodzącymi w  skład 
Republiki Ukraińskiej. Dziś oba naro­
dy żyją w  przyjaznych stosunkach.

W  obecnej chwili zamordowanie mi­
nistra Odrodzonej Rzeczypospolitej ro­
zumień należy jako jeszcze jeden do­
wód tego, że międzynarodowy faszyzm, 
rozbity na polach bitew bynajmniej 
nie skapitulował, nie złożył broni i 
nie zrezygnował ze swych, dążeń po­
wrotu do władzy, I dzisiaj, tak samo 
jak przed dziesięciu laty, ślady zbrod­
ni zaprowadziłyby nas do Berlina.

Próbom reaktywowania działalności 
faszystowskiej należy przeciwstawić 
sie wszelkimi środkami i z całym zde­
cydowaniem, Większość z nas, obec­
nych mieszkańców Dolnego Śląska 
miószkała do niedawna na terytoriach, 
wchodzących dziś w  zkład Ukrainy 
Radzieckiej. W szyscy przeżyliśmy pie­
kło rozszalałego w  okresie okupacji 
niemieckiej terroru band ukraińskich. 
Znamy dobrze bandytów spod znaku 
Bandery (jednego ze współuczestni­
ków zamordowania Pierackiego, póż- 
niejszego wodza duchowego faszystow­
skiej Ukrainy) Melnyka i „Bałby". 
W iem y, że mordowali nie tylko Pola­
ków, ale także Rosjan, Czechów i ż y ­
dów. W iem y, że wycięli w  pień kilka 
kolonii Holendrów, osiadłych na Po­
dolu i  W ołyniu  od paru stuleci. W łe - 

, *y wreszcie, że nie szczędzili najbliż­
szych im pod względem kulturalnym i 
narodowym i znajdujących się w  tym 
samym położeniu Białorusinów, że 
mordowali demokratycznych działaczy 
ukraińskich,

I dlatego też, my, którźy najwięcej 
może ucierpieliśmy od terroru faszy­
stowskiego i najlepiej go znamy, wo­
łam y: skończyć z ukraińskim faszyz­
mem na naszej ziemi, walczyć z nim 
tak! samo bez litości, jak walczymy z 
naszym rodzimym, polskim faszyzmem. 
Nie wolno dopuścić do tego, aby na 
naszej południowo-wschodniej granicy 
z naszym wielkim sprzymierzeńcem 
ZSRR przeciągał się w nieskończoność 
stan zadrażnienia, nie chcemy dopu­
ścić do tego, aby .działalność 'faszy­
stowskich band podważała w  naj­

mniejszym chociażby stopniu podsta­
wy naszej przyjaźni ao narodu ukraiń­

skiego i innych narodów Związku 
Radzieckiego.
_ Nie do pomyślenia jest wreszcie w  
"olsce taki stan rzeczy, aby w dwa 
' -ta po wojnie wiceminister rządu pol­
nego , jadący z eskortą by ł napad­

n ię ty i w rezultacie dwugodzinnej, za- 
- 'ekłej walki zamordowany wraz z kil- 
' oma eskortującymi go żołnierzami, 
k k  bardzo boli takt, że zginął Czło­
wiek, który w  ciągu trzydziestu, lat 
partej walki szedł ao Polski Ludowej, 

‘ *óry przetrwał |>oje Rewolucji Paź­
dziernikowej, wojnę domową w  Hisz­
panii! i ostatnią wojnę z niemieckim 
faszyzmem, zawsze będąc na czele 
walczących o słuszną sprawę.

Zrozumieli to Ormowcy Dolnego 
1 śląska, którzy samorzutnie postawili 

się do dyspozycji władz z prośbą ó  
wysłanie ich na tereny cierpiące od 
terroru band ukraińskich, aby tam sta­
nąć na straży bezpieczeństwa Polski 
Ludowej.

Społeczeństwo Polskie wita z uzna­
niem tę inicjatywę swoich najlepszych 
przedstawicieli.

3edvs?a w todze sędziego
wyda w a ł t\>ko w yrok i śmierci

NORYMBERGA. (SAP). — N* procesie 
zbrodniarzy niemieckich w Norymberdze skła­
dał zeznania . prawnik niemiecki, dr. Ferbcr. 
Zeznania jego ‘.dotyczyły! Oswalda Kothausa, 
przewodniczącego hitlerowskiego sądu norym­
berskiego podczaą wojny.

Dr Ferber opisał z jaką sadystyczną radością 
i fanatyczną brutalnością prowadzone były 
przez Rothansa debaty sądowe. Przewodnicząc 
w najrozmaitszych sprawach, starał się wszyst­
kimi możliwymi sposobami sterroryzować nie 
tylko oskarżonych i świadków, ale także są* 
dziew, którym narzucał wyroki,

Sprawy którym przewodniczyć kończyły idą 
z reguły wyrokami śmierci.

Rothaus był także członkiem SD, to znaczy 
ty służbie bezpieczeństwa Reichu, uznanej 
przez Trybunał Międzynarodowy ca organizację 
zbrodniczą.

Ostatni chwyt tonącego „Caudillo"
nie uwiedzie już dzisiaj nikogo
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Wszyscy Stwierdzają zgodnie: 
naród hiszpański sam zadecyduje

PARYŻ (Obsł. wł.). Jęci to ostatnia próba podparcia chwiejącego się reżimu 
•— stwierdzają w  republikańskich kolach hiszpańskich w Paryżu w związku z 
ogłoszonym przez Franco projektem przywrócenia monarchii, w  Hiszpanii. Franco 
stara się w ten sposób odwlec termin 
swego ostatecznego bankructwa, albo­
wiem zdaje sobie sprawę, że nie potrafi 
się długo utrzymać.

Rzecznik monarchistów powiedział 
mńlej więcej to samą, dodając, że żaden 
monarchista-nie da się złapać na wędkę, 
zapuszczoną przez dyktatora'. Propozycje 
jego godzą w  samą istotę monarchii.

LONDYN (Obsł. wł.). Przebywający tu 
szef hiszpańskiego rządu emigracyjnego 
Łlopis nazwał deklarację Franco komedią, 
którą nikogo nie oszuka. Monarchiści 
hiszpańscy chcą króla, ale musi On byę

Rzeka lawy “ 
szerokości 3 km
Hekia sieje zniszczenie

REYKJAVIK. Sześć czy siedem stru­
mieni lawy^ spływało zboczami góry 
Hekla, islandzkiego wulkanu, położone­
go  w  odległości około 160 km na połud- 
nio-wschód od Reykjavik.

Wulkan czynny jest od soboty, po dłu­
gim okresie żpoczynku, który trwał od 
1878. Nic nie wskazuje na to, aby w y­
buchy -były’ na ukończeniu. Jeden że 
strumieni lawy toczy się mając około 10 
metrów grubości i przeszło trzy km sze­
rokości, a posuwa zię z szybkością ̂ trzy­
dziestu kilku metrów na godzinę.

Ze wsi znajdujących s ię ' ha drodze 
- tego struthienia lawy ewakuowano ko­
biety i dzieci. Lawa iuż pochłonęła 16 
a może i 17 osiedli. -Marnuje się , wiele 

■owiec i  bydła;
Pola na póliidnio-zachód od wulkanu 

są całe pokrytę popiołem i pyłem  wulka­
nicznym.

istotnie z rodziny królewskiej,. Najważ­
niejsze jednak jest to, że naród hiszpań­
ski chce republiki. Franco udawał, że 
decyzja QNŹ nie- uczyniła na nim żadne­
go wrażenia. Orientuje się jednak dobrze 
w  swojej sytuacji. Chce wmówić ludziom, 
że zmierza dp demokratyzacji rządów. 
Stał się 8* jak sam mówił chełpliwie r— 
caudillem z łaski Pana Boga. Teraz 
chciałby zostać królem z jaski mianowa­
nych przez siebie kortezów i z własnej 
nominacji. W  każdym razie deklaracja 
jego nie w płynie na zmianę polityki 
rządu republikańskiego, -

LONDYN (Obsł. viij[.). - Rzecznik rządu 
brytyjskiego oświadczył; że deklaracja 
Franco dogod zi upadku jego reżimu. 
Nie wpłynie osia w  żadnym stopniu na 
politykę Wielkiej Brytanii w obec Fran­
co. Naród hiszpański musi sam sobie 
wybrać formę przyszłego rządu. Jedy­
nym możliwym ustępstwem, jakie Franco 
może zrobić, jest całkowite wycofanie 
się z rządów.

LIZBONA (Obsł. wł.). Przebywający iu 
pretendent Don Juan nie Wydał dotąd 
oficjalnego oświadczenia W sprawie de­
klaracji Franco, ograniczając się tylko do 
stwierdzenia, że Franco ogłosił swoją 
deklarację bez porozumienia się z nim.

LOZANNA (Obsł. wł.). Przebywający 
w  Szwajcarii monarchiści hiszpańscy 
uważają oświadczenie Frańco jako Wy­
powiedzenie w ojny ruchowi monarchl- 
stycznemu. Przypuszcza się, że Doń Juan 
W ostrych słowach w ypow ie się prze­
ciwko propozycji. Franco. Pretendent 
podkreślał we wszystkich swoich “dotych­
czasowych oświadczeniach, że powróci 
do Hiszpanii tylko na wyraźne żądanie 
narodu. Arbitralny krok dyktatora wy*

Niemcy W przededniu Strajku powszechnepa
Demonstracje skutkują —Amerykanie pomagają

BERLIN: (Obsł. wł.). Dzisiaj ma się od ­
b yć konferencja przedstawicieli górni-! 
ków niemieckich, którzy mają radzić nad 
wytworzoną wskutek strajków! sytuacją* 
Przypuszcza Zię, że postawiony Będzie 
wniosek o  ogłoszenie strajku powszech­
nego, który ma być. wyrazem protestu 
przeciwko obecnej sytuacji żywnościo­
wej.

W  Dortmundzie, odbyły  zię daisze de­
monstracje. Przed gmachem komendan­
tury brytyjskiej przeszło 5.000 ludzi do­
magało zię podwyższenia prlydzialów. 
W  Essen, Kolonii i Dusseldorfie robot­
nicy podjęli pracę. S

Radio berlińskie, omawiając Wytworzo­
ną w  Zagłębiu Ruiny sytuację, wyraziło 
przekonanie, że ostatnie strajki dowodzą 
jasno, iż- nadzieje, pokładane w  unifikacji 
gospodarczej stref amerykańskiej i an­
gielskiej, całkowicie nawiodły. Ogólna 
sytuacja nawet się pogorszyła. .Radio 
hamburskie jest zdania, że strajki Osiąg­
n ęły ) Zamierzony cel. Już obecnie do 
Zagłębia Ruhry skierowano wiele trans­
portów żywności, przeznaczonej pierwot­
nie dla innych dzielnic. Władze amery­
kańskie zapowiedziały również, że trans­

porty żywności > z Ameryki zostaną 
zwiększone.

Kurt Schumacher, przemawiając w  
Oberhausen, oświadczył m. In.: robot­
nicy: niemieccy nie są skłonni do bier­
nego poddania się losowi. Sposób, w  jaki 
zwycięskie mocarstwa przemawiają do 
narodu niemieckiego, jest mato realny i 
pozbawiony wyrazu — totalne zwycię­
stwo nakłada totalne Obowiązki na zwy­
cięskie mocarstwa —; nadszedł czas dla 
świata i Niemiec, kiedy należy odrzucić 
ducha Poczdamu.

kluczą możliwość kompromisu zarówno 
obecnie jak i w  przyszłości.

MOSKWA [Óbsłs wł.). Sytuację, jaka 
wytworzyła się w  Hiszpanii, określą się 
lulaj jako jeden z kolejnych chwytów 
faszyzmu. Każdy'rząd, który będzie ko­
rzystał z póparcia Franco, będzia Obcią­
żony wszelkimi -cechami faszystowskiej 
dyktatury.

RZYM (Obsł. wt.). Orędzie flanco zo­
stało przyj ęte^ przez monarchistów w ło­
skich bardzo przychylnie. Uważa się je 
za zachętę i nadżt-sj?.

34 zbrodniarzy
dom agaia sie W ę g ry  

BUDAPESZT (Ofcsł. wł.). Rząd węgier­
ski za pośrednictwem sojuszniczej, rady 
kontrolnej zwrócił się do władz okupa­
cy jnych  W, Austrii o  wydanie 38 osób, 
które znajdują się na w ęgierskiej'liście 
zbrodniarzy Wojennych. Są to przeważ­
nie ministrowie rząau Szalassiego, znaj­
dujący Się: dotąd na wolnej stopie w  róż­
nych strefach -okupacyjnych w  Austrii.

Otwarta droga
do Wojska Polskiego

. LONDYN' (Obsł. w!.). Dziennik 
„Manchester Guardian" omawiał we 
wczorajszym numerze sprawę żołnie­
rzy polskich, którzy wraóają do 
kraju.

Dziennik pisze, że w  ostatnim cza­
sie wróciło do Polski 13.341 oficerów 
i żołnierzy, Niemal wszyscy młodzi, 
jeżeli chcą. Znajdują zatrudnienie w  
Wojsku Polskim. Nie ma żadnej dy ­
skryminacji ani różnicy w  traktowa­
niu tych, którzy przybywają-..Z za­
chodu. '

Następnie „Manchester Guardian" 
przytacza Wiele nazwisk oficerów, 
którzy powrócili i zajmują wysokie 
stanowiska. W ymienia on m. in. 
gen, - Paszkiewicza, byłego dowódcę 
dywizji w  Szkocji, który Obecnie jest 
dow ódcą Okręgu W ojskow ego w  
Warszawie. Płk. Helioaor Cepak, b, 
szef łączności, zajmuje obecnie w y­
sokie stanowisko kierownika sekcji 
planowania w sztabie głównym.

2  1820 oficerów, którzy^ byli w  dy­
wizji gen- Paszkiewicza w  Szkocji, 
pozostało tylko 20. Jeden z nich kpi. 
Zakrzewski, który wrócił do kraju w  
mundurze porucznika, został natych-' 
miast awansowany d o  stopnia kapi­
tana.

Na tajnym posiedzeniu
ważyły się losy Niemiec

M O SK W A (Obsł. wŁ). Rada czte­
rech m in istrów  obradowała wczoraj 
na tajnym posiedzeniu. Ministrowie 
mieli ze sobą tylko po dw óch do­
radców, Omawiano sprawy odszko­
dowań w ojennych oraz zagadnienia 
ekonomiczne Niemiec. Szczególnie 
ożyw iona dyskusja toczyła się w  
sprawie ustalenia poziomu prze­
m ysłu  niemieckiego.

Zastępcy ministrów dla spraw Au­
strii rozpatrywali w  dalszym ciągu 
klauzule traktatu pokojow ego dla 
Austrii, przy czym  delegat radziecki 
zaproponował, aby w ysiedlono do 
Niemiec dtśzystkich Niem ców, któ­
rzy osiedlili się w  Austrii podczas 
w ojny. Omawiano również zagadnie­
nia osób deportowanych. Na ogół 
przeważała opinia, że ze względu na 
ciężką sytuację Austrii wszystkie tę 
osoby ' pow inny b yć  usunięte.

Zastępcy dla spraw Niemiec pod 
przewodnictwem W yszyńskiego o - 
pracowywali dla rady ministrów 
sprawozdanie, sporządzone na pod­
stawie wyjaśnień; złożonych przez

W całym kra n odwołano
WARSZAWA (Obsł. wł.). Oficjalnie poda­

no do wiadomości, że niebezpieczeństwo powo­
dzią wskutek wiosennych rogtopów i pochodu 
lodów na rzekach minęło. We wszystkich wo­
jewództwach' Polski odwołano alarmy przeciw­
powodziowe. Jedynie w kilku powiatach na 
Pomórzu wobec tego, że sytuacja nie jest tam 
jeszcze wyjaśniona — alarm utrzymano. Do 
powiatów tych należę — gorzowski, skwierzyń- 
ski, chojnicki.

$tąn wód na rzekach wszędzie się obniża i 
wczoraj rano wynosił: w Krakowie 330 era, w 
Nowym Sączu — 203 cm, w Zawichoście — 
440 cm, w Warszawie — 340 cm, w Wyszko­
wie — 470 cm, w Toruniu — 704 cm, w Brdy­
ujściu 702 cm, w Sieradzu — 378 cm. Koni­
nie — 442 cm. W Poznaniu — 5-72 cm, w Go­
rzowie 559 cm i w Kostrzyniu — 505 cm.

Od Czerwonego Dorna do IV Rzeszy
Hitler i Speer przewidzieli plany Bymesa

10 sierpnia 1944 r. w Czerwonym Domu 
w Strassburgu odbyła się tajna konferencja 
przemysłowców! niemieckich.

Według raportu senatora Harley M. Kil- 
gote, złożonego podkomisji senatu Stanów 
Zjednoczonych, przez dra Schetda, złożona 
została na konferencji następująca dekla­
racja: ' ' ,’ !

„Począwszy od dnia dzisiejszego prze­
mysłowcy niemieccy winni zrozumieć, że 
wojna Sie może być wygrana i te już obec­
nie należy przedsięwziąć kroki' przygoto­
wawcze dla powojennej kampanii handlo­
wej,

Każdy przemysłowiec powinien się sta­
rać, o nawiązanie kontaktów i więzów z fir­
mami zagranicznymi. Poczynania te powin­
ny nosić charakter indywidualny i poufny".

'PÓŻnlej, na tymże zebraniu, dr Rossę z 
ministerstwa uzbrojenia oświadczył oficjal­
nie:

„Od chwili obecnej rząd niemiecki będzie 
udzielał znacznych subwencji przemysłow­
com po to, by mogli oni przygotować tajne' 
fundusze na okres powojenny. (Rapórt 
Sekcji informacji wojskowej St. Zjędn., z 
25 Czerwca 1945 'r.j“

POLITYKA UNIERUCHOMIENIA
Niektórzy, przywódcy' hitlerowscy, w 

szczególności Bormann, byli zwolennikami 
stosowania polityki całkowitego zniszcze­
nia, wedle wżerów* rosyjskich z 1812. r. Na­
tychmiast jednak po konferencji w  Strass­
burgu, Speer zredagował dekret, odwołują; 
cy wszystkie poprzednie przewidziane pla­
ny zniszczeń, i rozkazywał wyłącznie sto­
sować „unieruchomienie". „Unieruchomie­
nie powinno polegać na wyjęciu i zakopa­
niu różnych zasadniczych części maszyn" 
— głosiło rozporządzenie.

Zwycięstwo Speera
Zaopatrzony, w specjalne pełnomocnic­

twa, udzielone mu przez przemysłowców 
Ruhry, Speer wraca do Berlina 21. 3. 1945 r. 
Pierwsza rozmowa z Hitlerem kończy się 
kłótnią. 24 godziny później Speer jest po­
nownie wezwany do schronu Fuehrera, a 
29 marca 1945 r. Hitler zgadza się ze sta­
nowiskiem przemysłowęów; i anuluje dekret 
z 19 marca. Akceptuje on kontrolę Speera 
nad przemysłem. <> decyzji te) poinformo­
wano ' wszystkie nieokupowane terytoria 
Rzeszy za pomocą specjalnych kurierów,, 
wysłanych tegoż dnia.

23 kwietnia 1945 r. Speer udaje się z 
Hamburga do Berlina, Wojska radzieckie 
zajęły już główne drogi, prowadzące dó 
stolicy- Speer na samolocie Focke Wulf 190 
ląduje w Wannsee i przesiada- się na lekki 
samolot Fieseler-Storch. Udaje się on do 
Berlina i ląduje o zmierzchu kolb Bramy 
Brandenburskiej, W  ' schronie kanclerskim 
odbywa on wielogodzinną rozmowę z Hitle­
rem. O 4 nad ranem żegna się z nim i po­
wraca do Hamburga,

W  czasie pstatniej rogmowy Speer zdał 
sprawozdanie fuehiferówie ze swych wysił­
ków, zmierzających do uratowania przemy­
słu. Na jego polecenie Emil Puhl, b. 'wice­
prezes Reichsbanku udał się do Szwajcarii 
na konferencje z przemysłowcami niemiec­
kimi. Konferencja odbyta się w Bazylei, 
a Puhl; w liście z 6 kwietnia ,1945 r. wyra?, 
żal zadowolenie z przebiegu obrad. Pisat 
on yr Uście adresowanym do ministra Gos-' 
podarki Narodowej — Funka: „Rezultaty
moich wysiłków dadzą się streścić w po­
wiedzeniu, że osiągnąłem rózultaty, które 
uważano za 'niemożliwe do osiągnięcia".

Jak to wykazują raporty wywiadu fran­
cuskiego, 682 ekspertów gospodarczych i 
techników otrzymało ód konferencji w Ba­

zylei polecenie opuszczenia Rzeszy i uda­
nia się do krajów neutralnych dla przygo­
towania odrodzenia Niemiec. Tylko niezna­
czny ich odsetek został w następstwie 
aresztowany, a nazwiska większości są do 
dziś dnia nieznane,

TRAFNE PRZEWIDYWANIA
W  rok później W liście adresowanym do 

francuskiego ministra gospodarki narodo-' 
wej z dnia 22 stycznia 1946 r., a który do- 
tyczył działalności ekonomicznego koncer­
nu I. G. Farben, eksperci francuscy pisali: 
„Jesteśmy całkowicie przeświadczeni, że 
przed kapitulacją Niemiec został stworzony 
przez I. G. Farben, sztab w kraju neutral­
nym. Sztab ten dąży do kontrolowania sie­
ci swych ajentów, rozsianych po świecie. 
Dyrektorzy fabryk, jeszcze na posterunkach 
otrzymują odnośne instrukcje",

'Powody, dla których Hitler i Speer zre­
zygnowali ze zniszczenia warsztatów prze­
mysłowych, dadzą się ująć w sposób na­
stępujący:
'• Przypuszczali- oni, że zarządzenia sprzy-. 
mierzeńców, dotyczące produkcji niemiec® 
kiej i demontażu zakładów przemysłowych, 
wezmą pod uwagę potrzeby życiowe naro­
du niemieckiego. Przewidzieli oni dobrze, 
gdyż Bymes sprzeciwił! się rozbiórce zakła­
dów przemysłowych.
. Hitler i Speer mieli nadzieję, że omyłki 
w oszacowaniu możliwości produkcyjnych 
spowodują mniej skuteczne dzidłanie środ­
ków represyjnych. Komisje Kontrolne' nie 
mają pojęcia o możliwościach produkcji 
przemysłu niemieckiego, powstałych na 
skutek koncentracji i racjonalizacji wyko­
nanych w czasie wojny. W  tym wypadku 
również przewidywania sztabu śię spraw­
dziły.

Hitler i Speer liczyli na rozdżwięki mię­
dzy sprzymierzeńcami. Nie przypuszczali 
ońi jednak, że po niecałych dwu latach 
od klęski Rzeszy Anglicy i Amerykanie 
będą dążyli do zaskarbienia sobie wzglę­
dów Niemców, .

przedstawiciela komisji reparacyj* 
nej Reuffa. -

Specjalny komitet pod przewo­
dnictwem delegata angielskiego Ro­
bertsona opracow yw ał dla ministrów 
sprawozdanie z danych, uzyskanych 
od Sojuszniczej Rady Kontroli w  
Niemczech.

HELSINKI (Obsł. wt,). Podano lu of i- 
cjalnie do  wiadomości, że w  najbliższych 
dniach przybywa do Helsinek brytyjska 
misja handlowa celem przeprowadzenia 
pertraktacji gospodarczych i finan­
sowych.

Równocześnie zakomunikowano, że po­
dobne mizje brytyjskie wyjadą do Szwe­
c ji i Norwegii.

Jedyne 
J  wyjście

Zaczęło się już niemal w Przededniu upadku* 
Napoleona. Gwiazda cesarza Francuzów Świe­
ciła jeszcze pierwszą wielkoicią, kiedy naród 
hiszpański w bohaterskiej gtserillas (partyzant­
ce) okazał niezłomnego ducha oporu. Jui w ro­
ku tSop zebrała się' pierwsza reprezentacja sta­
nowa (kortezy), która trzy lata później uchwa­
liła bardzo liberalną konstytucję, ogłaszając 
uroczyście suwerenność ludu, zniesienie przy­
wilejów feudalnych i inkwizycji oraz sekweitr 
dóbr kościelnych. Przy pomocy własnych i za­
granicznych kół reakcyjnych nastąpiła jednak 
restauracja królestwa.

Od tego czasu Hiszpania niemal bezustannie 
wstrząsana była. rewolucjami, ponieważ naród 
nie mógł się pogodzić zarówno z absolutnymi 
monarchami jak i dyktaturą mianowanych 
przez nich generałów.

Pierwszym ż tych generalskich dyktatorów 
był gen. Prim. Po wojnie światowej, kiedy 
wprawdzie Hiszpania Zachowała neutralność, 
ale uwikłała się w Ciężkie i niepomyślne wojny 
w Marokko, król Alfons XIII oddał rządy ge­
nerałowi Primo de Rivcra. Rozpoczął się sied­
mioletni okłes dyktatury militarnej: zniesiono 
gwarancję konstytucyjne, kortezy, sądy przy- 
sięgłych, wprowadzono stan oblężenia, więzie­
nia były stałe * przepełnione. Dwutygodniowa 
dyktatura1 gen. perenguera Zakończyła się 
wprawdzie utworzińiem jaszcze monarchistycz- 
ńego rządu, ale pod naciskiem ’ opinii całego 
niemal narodu musiano rozpisać wybory samo­
rządowe, w których decydująca zwycięstwo 
odniosła koalicja socjalistyczną- republikańska. 
Alfons X Ifi musi opuścić kraj, na ęiełt rządu 
staje wypuszczony z więzienia Alcala Zamota, 
który następnie zostaje pierwszym prezyden­
tem republiki hiszpańskiej.

Ale ambitni geneiałowie nie mogli przeboleć 
dawnych dobrych etatów. Zwłaszcza pi, którzy 
marzyli o dawnych, aóbrych czasach gdzieś po­
za granicami własnego kraju. ~Na ich czele staje 
Franca i z Marokka rozpoczyna walkę z młodą 
republiką.

Nic to, te Cały kraj spływa krwią. Nic to, że 
naród broni się zaciekle przed widmem nowe) 
dyktatury. Pomoc od serdecznych przyjaciół 

{płtfhte szerokim strumieniem. Hitler i Mussolinl 
robią sobie z Hiszpanii bastion faszyzmu, dla 
wzmocnienia własnych interesów, a zarazem 
zamieniają cały kraj w wielki poligon doświad­
czalny dla najnowszych rodzajów broni, Z tych 
ciężkich zapasów, faszyzm wychodzi Zwycięsko. 
Rozpoczyna się nowy okręt dyktatury, jeszcze 
bardziej krwawej, jeszcze bardziej bezwzględ­
nej. Więzienia, już nie mogą pomieścić areszto­
wanych demokratów --- trzeba budować naw*, 
Bilans wojny domowej był okropny — 70 mi­
liardów pesetów strat, milion zabitych. W na­
stępnym okresie około jop.ooo patriotów hisz­
pańskich zostało skazanych przez sądy wojenne 
i rozstrzelanych. Ponad 200.000 republikanów 
musiało Opuścić ojczyznę, ■ aby nię dostać się 
do więzienia. Oficjalny budżet państwowy 
przewiduje 10$ milionów na „koszty utrzyma­
nia więźniów politycznychN a zakup samo­
chodów óla policjantów wydano 41 milionów, 
podczas gdy place Wszystkich sił naukowych 
uniwersytetów wynoszą mniej nit 10 milionów.

Franco czuje, te  grunt usuwa mu się coraz 
bardziej spod nóg■ Próbuje się ratować. Darem­
na tę próba. Rozwiązanie jest tylko jedno. Mu­
si ustąpić całkowicie, (d)
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Przed sezonem budoiplanm w Polsce 
Uruchamiamy ładną z największych 

w Europie cegielni
Zwiększamy potencjał produkcyjny cementowni

WARSZAWA. Rozpoczynający się obecś 
nie sezon budowlany i zwiększone zapo­
trzebowanie na materiały budowlane sta­
wia przed przemysłem coraz większo ba­
dania . produkcyjne. żebyv t o  sptośtaf, 
przemysł materiałów budowlanych doko- 
pa w  ciągu br. szeregu rozległych ińwę- 
;tyc ji które zmierzają do stworzenia' wa- 
• unków dla .dalszego wzrostu wytwórczo­
ści. Przeprowadzone będą kapitalne re­
monty zdewastowanych prze? okupanta 
urządzeń w  cementowniach oraz odbu­
dowana cementownią Nowa Wieś. Pro-' 
dukcja szkła okiennego wzrośnie dzięki 
zainstalowaniu ftowych maszyn w  KuA- 
nicaCh Żurawskich. Urządzenia przemy­
słu materiałów budowlanych w  Polsce 
Centralnej ulegną również gruntownej 
modernizacji.

Znacznych inwestycji dokona przemysł 
cementowy. We wszystkich cementow­
niach uzupełni się zespoły maszyn oraz 
dokonane będą Wszechstronne nakłady 
zmierzające do zwiększenia potencjału, 
produkcyjnego tych fabryk. Cementow­
nia „Wysoka" dzięki inwestycjom uru­
chomi jeszcze w  roku ub. produkcję ce­
mentu hutniczego w  ilości 170 tys. ton, 
„Gyodziec" doprowadzi swą zdolność w y­
twórczą do 300 tys. ton, „Groszowioe" •— 
do 170 tys. ton, „Saturn" —  do US tys. 
ton, „Górka" —  do 110 tys, ton, „Opole 
Miasto" —  do %m tys. ton, JFirley" i 
„Szczakowa" —  do 80 tys. ton, „Wiek" —; 
do CO tys. ton itd.

Uruchomiona zostanie jedna z najwięk­
szych w  Europie cegielnia „Krubtn" w 
Ciechanowie, która da produkcję około 
25 milionów sztuk cegły rocznie. Cegła 
ta przeznaczona jest głównie dla okręgu 
ątołecznego.

g*rzewidziany na rok bieżący dwukrot­
ny wzrost produkcji gipsu —  wymagać 
będzie inwestycji m. in. w  największej 
gipsowni na Ziemiach Odzyskanych, w  
Nowym Lądku. Uruchomimy pbraadto 
szereg nieczynnych dotychczas kamienio­
łomów. W dążeniu do uniezależnienia się 
od importu w  dziedzinie surowców mi­
neralnych dla zakładów ceramiki szla-

Tow. dr Topiński
kandydatem 

na wiceprezesa NIK
W A R S Z A W A . W  kotach, za­

zwyczaj dobrze poinformowa­
nych, wymienia się jako aktu­
alna kandydaturę na stano­
wisko wiceprezesa Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa —  tow. 
dr Jana Topińskiego, dotych­
czasowego wiceprezesa CUP.

.. Tow. dr Topiński, w  wypadku 
objęcia funkcji wiceprezesa NIK, 
ustąpiłby z CUP.

'chętnej —  poważne, nakłady przewló(4®?ję 
są ,w tegorocznym ^ąąiią.jirySstypjip m ]
taą cele badawczo-poszukiwawcze.. J £ ! ; 
; Odbudowa zakładów hutniczych w  Pjeft-r 
jaku pozwoli ną uruchomienie ■ -3' ■ Ru# 
szklanych, kfóyfe. dawać będą 35 milionów 
Sztok Btućlhk .' ófa? większą ilflść1'szkła* 
oświetleniowego O dużym • znaczenite eks­
pertowym:

BĄDŹMY PRZEWIDUJĄCY
i:-' Tegoroczni powódź przy czytują Sam 
sporo jclopotu, udowodnią ją jeszcze , raz, 
słuszność przysłowia '„mądry Polak PO 
szkodzie". Albowiem zastała nas niezupeł­
nie przygotowanych do skutecznej walki Z
nląt • .* ■“ '■ ■ ■}

f| jgifjfklę. ja chwilach gręźnego iiię^ez-
pieczeństwa, przej a wiliśmy : wiele odwagi, 
dobrych chęci, zrozumienia ' konieczności 
k^ęcydp^ąnego czyalt, lęęż,' — '.jęk ftić raz 

z iłami zdarzyło, ślę w .Brzęsrfofe| 
nadmiar, wysiłku indywidualnego nie w y-

Przejazd parlamentarzystów bryty skii h
do Warszawy

; WARSZAWA.- Jak się dowiaduje? SAP* 
w  dniu fi kwietnia rb. przebywa do War*' 
szawy dejegąoja parlementarzyBtów bry­
tyjskich. ‘

W  skład delegacji w chodząi ńy;, Brawy 
— działacz zi^ąSkówy z Glasgow# przed­
stawiciel szkockiego pisma Labour Party 
„Forwart", posłanka Bakster, Ferwisą —- 
delegat górników szkockich i okręgowy 
prezes Labour - Farty, Hammond, — ̂ gór­

nik, Ellerby — działacz związkowy, Hut- 
chinson, Hynd, Whinnie — dziennikarz, 
przedstawiciel „Daily Herald"-, J.t D. 
Mack, prawdopodobny jest także przy­
jazd posłów Millinglon, B. W arbey, E. R. 
Bowen.
r  Fobyt- delegacji w  Polsce przewidziany 
jjest. na okres świąteczny w czasie kito 
rago zwiedzą gid Warszawę oraz waż­
niejsze ośrodki w  kraju.

. starczył. Ponieśliśmy poWaŻnę straty.
Wa|ka z'$owodzią tftę nalepy do rzeczy 

łatwych. Nailepszjsm tego dowodem ięst sy­
tuacja powodziowa w . krajach o wykokief 
kulturze technicznej.' Tam, gdzie rzeki od 
dawna Są uregulowane, gdzie groźba powo­
dzi, zdawaćby się morfo, /Jest mfnfmałna 
b -  tam również groźny żywioł płata figte, 
z którymi nie mdże. uporać, się żóżgąnłzo!- 
Wanfc'ąpołeęzęńśttro. ' '

My,- po spustoszeniach okresu okupacji, 
nie prędko jeszcze będziemy mogli pozwo­
lić sobie na uregulowanie rzek; na skutecz­
ne techniczne zapobieganie powodzi. Czy 
wobec tego mamy opuścić ręce bezradnie? 
Nie. Walczyć z żywiołem 0 tyle, na ile nas 
w chwili obecnej stać.

Na dłuższą metę pamiętajmy o koniecz­
ności regulowania rzek, budowania wałów 
ochronnych, zbiorników nadmiaru wody.

Na krótką meta nauczymy się ratować 
co można w  .porę, to znaczy przed powo­
dzią. Bo tegoroczna powódź udowodniła, 
że niezbyt .sprawnie to robimy. Jak zgod- 
nie stwierdza cala nasza prasa, są duże 
straty materialne i liczne: ofiary w ludziach.

Na podstawie 'obecnych doświadczę# 
należy stworzyć plan walki z powodzią I z 
pałą surowością wcielić w życie, wzorując 
Sie na planie melioracyjnym. i

Wybory do Rad Zakładowych
są rękojmią zakończenia okresu tymczasowości na odcinku zawodowym 
Kongres górników-socjaHśtów 
obradował w Rato wicach

KATOWICE. W  Kątowj&ęfi odbył się 
kótfjjres działaczy zawodowych- prh- 
ćuiąeycK''#' górnictwie ^zy'-ądsęiale.pontL4 

osób,.członków jad zakładowych, $tar* 
szych Jr OjNjłl
tralnegę>?w.
nych do PP$.’  . . . .  « ,

Pierwszy przemówił, poseł Sieradzki *% 
pierwszy sekretarz WK PPSK którywygło-. 
sił rćferat o położeniu politycznym i go­
spodarczym oraz potrzebach Świata .płacy 
i zadaniach orgamża^liTycJT PPS w ódnie?' 
Steniu do spraw ruchu zawodowego. Tow. 
Musiol *4- członek zarządu głównego CZZG 
i przedstawiciel PPS w Spółce Brackiej, 
zreferowałgprawe,, ,»*eąpięczeĄ spolfęz- 
nyćfi.’ Nastanie uowi ^ ś z o m ó '^ " f p łą v  
wę .-iotażiięj-irfNjąęy j t f  strtaw Związku 
M  Tzćcz/-gor1il1fóyif*C«tltni fejerertt; r tow". 
ZćziarekrMirski nakreślił ^żi^^Bość Zyrlaż^ 
ku Górników w zakresie stosunków, gospoś 
darozych i socjalnych śwista pracy.

W  uchwalonej rezolucji -zebrani przedstjfc*; 
wlciełe górniczego ś w i ^  prncy, 'Zrzepg- 
nego iS^fZekaia dołożyć starań,
a b y p jśn ' prfftlitkefi został wykonany. n M - 
nocześnie podkreślona, że zapowiedź* wy­
borów do rad zakładowych i władz związ-

Na yapro^/enie t PPS

delegacja parlam entarzystów  czeskich
przyjechała dp Polski

•WARSZAWĄ. 1 kwietnia rb, w godzi­
nach popołudniowych przybyłą do Warsza­
wy, na zaproszenie z PPS, częskłtn.-samo­
lotem transportowym, delegacja parlamenta­
rzystów czechosłowackich — klubu Socjal- 
Demokratycznego. W  skład delegacji wcho­
dzą: dr Bernard, dr Erhąn 1 dr Hendel.'> ■ 

Ną lotnisku przywitali gości: w^tofeniu. 
Klubu Poselskiego PPS —- tow. drStarih- 
sław W. Gobrowolski oraz tów dr Gross. 
W imiemu:/ambasady czechósłowaęltićj. s— 
attache kulturalny Józef Sedivy. Delegacja 
zatrzymała sle w  hotelu Bristol. |

W  dniu 1 kwietnia w  godzinach wieczo­
rowych delegaci czechosłowaccy ^oniero-

Karą śmierci
d a 7dra cy narodu 

WARSZAWA. Sąd Okręgowy, w  War­
szawie wydał wyrok w sprawie yolks- 
deutscha Kazimierza Sowińskiego, człon­
ka niemieckiej półlcji kryminalnej. So­
wiński pełniąc w  latach 1942—1944 funk­
cję zastępcy szefa policji w  Mińsku Ma- 

( zowiećkim, odznaczył się niestyohaśyrn 
‘ okrucieństwem w  stosunku do polskiej i 

żydowskiej ludności tego miasta. _ 
Dowiedziono mu tą- fn>. zabójstw* 6 

Żydów, udziału w  egzekucjach, dokony- 
wan’ fih^n* ulicach Mińska, W Cegłowie 
i ’ Choszczówce, oraz przeprowadzenia 
ekspedycji karnej w e wsi CielecRówizft*. 
Specjalnym bestialstwem odznaczył się 
Sowiński w  sierpniu .1944 r. w  Warsza­
wie, gdzie na punkcie selekcyjnym na 
rogu ul. Żelaznej i Leszno, zabijał met; 
czyzn, podejrzanych o udział w  akcji 
powstańczej. Przeniesiony. do W ioch 
przeprowadzał, jako urzędnik ; gestapo 
śledztwo w  sprawie U osób podejrzanych 
o  przynależność do AK.

Sąd biorąc pod uwagę .wydatkowe zwy­
rodnienie i nienawiść dp Polaków,, jaki­
mi odznaczał się Sowiński -*-v skazał 
zdrajcę ‘ narodu polskiego — na karę 
śmierci.

yralf z prezesem Centralnego Urżedu Plano­
wania tow. min. Bob|owsk%!, i  y .  dniu 
Z: kwietnia prryjćci -żQŚtali ;,ną, speęialnęj, 
audiencji u premierą tow. J. Cyrankiewi­
cza.
•»*Pbbyt delegacji w Warszawie ńrźeuddnje 

sle na trzlr dni.

ków '.zawóddi^wl ‘!ć^Vrfefc^mią,;ź*: okres 
'tymczasowości na edeinku zawodowym ;U-  
ważać należy za .zakończony. Ponadto,ze­
brani zwracała się do .czynników kompe,- 
Jeplnyei. A»zmia!łe inśtttdspli, Jlliniśtersiwi 
Przemyślu w sprawie Toźgrani^penia |ómr 
fętpncji dyrektorów; d. Rdd Zaklidawy^’ 
‘zwłaszcza w dziedzinie premiowania robot­

ników, która to sprawa należy obecnie do 
Wyłącznej decyzji dyrektorów.,
J W  związku’ ze śmierrfą *eń. Świerczew-^ 
skiplo, górnicy. pepesowcy składają hołd 
jiohaterskierau generałowi rV yrazy wspóT- 
,czucia rządowi RP z powodu tak wjefkiej 
'sjrąiy. W dziedzinie poprawy bytu .górni­
ków, zebrani gaajjelowaij do 0 B W  o po- 
pzynteńle śtarżń w kierunku podniesienia 
dodatków. fdrtóNhir, a
szeże^toie dla obarcżóitych lieźńyml rodzi­
nami.

350 ton w ikliny i 250 to® ko szykó w
wyeksportuierńy w bie^ęcym roku

WARSZAWA', fiii w  marcif bieżąeego
.rokń Jipszfe (ia' .transBor-s
rwfiólikfej Wiklmyi Ponieważ wywóz pefl- 
skiej .wikJiny . ie!d|(czys|o, dewizo-wy^ ą lako 
najlepsza w, świecie, jest ona poszukiwana

Góry lodowe
na 'B a łtyku
Walka z lodem przy pomocy dynamitu.

GDAŃSK. Służba Hydrograficzni naszych 
portów otrzymała wiadomość ó powstawa­
niu gór lodowych na Bałtyku. Na wysoko­
ści portu gdańskiego jedna taka góra od- 
pewnego czasu stanowi zrozumiałą sensa­
cję dla, mieszkańców Wybrżbżai Szerokość 
jej wynosf 40 m, a wysokość 8 m.

We Władysławowie lód trzyma sie je- 
szdzę Wewnętrznych basenów, chociaż do- 
śtĆP do Tn«t$’  jest już' chikoWlćie Wolny od 
lodów. Projektuje się rozsadzanie lodu przy' 
l4 tofisy '^nam im f p feL<SAćT 
stanowi jjardzo *ważny r- punkt dla naszego 
rjlbactwa, łowiącego na otwartym B r f^ ' 
ku. Z portu W ładysław o^ często korzy­
stają również rybacy duńscy.

prZez" firmy zagraliicżhe, eksport Irf ma 
;duźe znaczenie dla naśzegó żytja góspodarT 
-c zego ,.,, vg ... a

Za granice idzie tylko wiklina najwyższe­
go, gatunku — A. Drugi gatunek — B iest 
przerabiany na koszyki,1 które są również 
'eksportowane za granice, jako iedne z 1ep- 
sszych W świecie. Mienie gatunki Wikliny 
są przerabiane na potrzeby krajowe. Nie­
które kraje. Jak np. Szwecja, Szwajcaria 
wykazują duże zapotrzebowanie na wiklinę, 
pragnąc zatrudnić w  koszykarstwie więź­
niów, starców, kaleki itp.
’ Przed wolną wywóz wikliny wynosił. ©- 
koło 4 'tysięcy ton na sutnę Rflku mmoitow 
dólarów. ‘Obć<toie nHJtiiaor sę ^▼>ecie btok 
i ceny jej kilkakrotnie ćm osły. Gorsza 
wiklina argentyńska zaczęła opanowywać 
rynki. Nasze plantacje były natomiast za­
niedbane, przez kilką lat ple cięte, zdzicza­
ły lak, że trudno było od razu po wojhle 
eksportować tyle, co przed wojną. Brak 
bylo*etsrędytów na podciągnięcie plantacji. 
Toteż w rpku, ub. tylko jedna transakcja 
z ■wielkim trudem doszła do skutku w  &to- 
dze. kęmpęmąte.

J,wdcca „C z em a m ęa  S a kw d a ca ”
(na rocznicę śmierci Bolesława Czerwieńskiego)

Kto z ludzi pracy nie śpiewał z przejęciem 
i- -wzruszeniem „Czerwonego -Sztandaru- ? Kto 
nie czuł w słowach refrenu rewojącyjnege na. 
pięcia uczuć?

|iąs? sztandar płynie pMad w ^ T ^  
mesie on zeńtsty rfdm/liidu gtiicw, ' 
Przyśzłofci rzucając' siew,
A kolor jego jest csserwouy,
Bo na njm • robotnicza krew!

Nie wszyscy jednak wiefhą, kto był autorem 
tej wspaniałej, popularnej pieśni proletariatu 
polskiego. Warto.to przypomnieć!

Autorem „Czerwonego Sztandaru" był mło- 
dy pdeta,’ dziennikarz lwowski, Bolesław Czer­
wieński. Mija ’ właśnie 3 kwietoia rocziaica 
jego zgonu. Urodził 'się on w r. 1351 We Lwo­
wie. Żroąrf„w ,Ł i 888,.prącowął. .w ńoepytnym 
ongiś^jjfttHMe' Ewowskiin6. )śhd Mtodtony 
lwowianin, tu dał się poznać ze swoich rewo­
lucyjnych przekonań i tu po raz pierwszy o *  
śpiewano jego „Czerwony Sztandar". Pieśń tę 
skonfiskowały władze prokuratorskie Galicji- 
Dopiero V  r. 1900 po interpelacji posła IgnaJ 
cego Daszyńskiego zakaz został uchylony.

„Czerwony Sztandar" znany był w Warsza­
wie i śpiewany jeszcze przed pierwszą manife­
stacją majową 1884 r. Śpiewano go i po od­
słonięciu pomnika A. Mickiewicza. W rewolu­
cyjnym- 1905 roku z pieśnią tą na ustach bo-

jowęy PPS bronili sztandarów, na których wy­
pisano bada proletariatu „Niepodległość i 
Sprawiedliwość".
Bolesław Czerwieński pozostawił po sobie 

niewielki dorobek literacki. Podręczniki lite­
ratury ledwie go wspominają. Znany jest zbiór 
jego wierszy z roku 1881 p. t. „Poezje". Jest 
ciekawe, że poemat ten jest .transpozycją poe­
tycką prawdziwego zdarzenia, a nawet nazwi­
sko* zostało przez poetę zachowane. Jest to tra­
gedia sybirskńego skazańca, zesłanego...^
, „Za sprawiedliwość, za ideał święty^

Za wolność,, równość, braterstwo! Toż za to 
. Srogie katusze były twą zapłatą 

I na powolną - śmierć Cię łaska carska 
Tu popędziła — w mury Krasnojarska 
Mogłeś był zginąć — ieci za wielką laSkę 
Masz na Sybirze Umrzeć — Janie Hłaskb! 
'Wyjątki z tągo poematu przed łaty trzydzie­

stu, czterdziesta były często deklamowane na 
różnych wieczornicach i obchodach patriotycz­
nych. Starsza generacja robotników pamięta 
również i jego utwory, jak „Na pobojowisku", 
„Obrazki społeegne".

Zapewne utwiory te obecnie nie mogą już 
tak budzić'  oddźwięku, jak czyniły to# ongiś. 
Dwie wielkie wojny nagromadziły tyle strasz­
liwych przeżyć, Je strofy, które wysnuł Czer­
wieński, mogą się wydawać idyllą. Śpiewa on 
przecież na pobojowisku:

„Cisza... Czasami cichy jęk,* stłumiony i 
Doleci — skrzypną ambulansów koła, 
Zabrzękitie bronią patrol oddalony,
I znowu cisza pasuje dokoła...
Tylko słowika, eo w pobliskim lesie 
Skrył się przed bitwą — wiatr piosenkę 

{niesie"
Teraz słowik tnie bardzo mógł śpiewać na­

wet w lesie. Ciężka artyleria, ezełgi, lotnictwo 
zmusiły i ptactwo do neieezki, a lasy pogru­
chotały.

Teatr Krakowski wystawił dramat Bolesława 
Czerwieńskiego p. Ł „Niewolnik". Była . to 
pierwsza sztuka z życia łudzi pracy o tendencji 
socjalistycznej, grana w teatrach polskich. 
Przedstawienie wywołało głośne protesty pu­
bliczności. Czerwieński piętnował bowiem wy­
zysk i upośledzenie, odwoływał się do sprawie- 
dlłwpśći. Prokuratura zdjęła tę sztukę z afisza!

Bolesław Czerwieński zmarł w 37 roku ży­
da, zmożony ciężkimi warunkami materialny­
mi. Wśród robotników lwowskich pamięć o 
nim żyła dłngo. Koledzy po piórze darzyli go 
sympatią. Pozostanie On jednak w pamięci pro­
letariatu polskiego na zatracę.: Unieśmiertelniła 
go pieśń „ Czerwony Sztandar". Strofy tej 
pieśni były, są i  będą najpopularniejszą pobnd 
ką socjalistyczną. Odzywają się one przy każ­
dej okazji, na każdej manifestacji robotniczej, 
bo zawierają W sobie treść walki społecznej i 
politycznej, bo mówią O merze Mirę:

„Precz z tyranami, precz ze zdziercami! 
Niech zginie ałary, podły świat!
My nowe życie stwor* ym sami 
ii nowy zaprowadzim ład!"

Ten nowy ład powoli wykuwa robotnik 
polski. £• C*-

Powinny* Zaistnieć ogólne plany woje- 
wódzkie ipów tótow e, oraz szczegółowe 
plany gminne i gromadzkie, wykonywane 
na' krótkie baslo i. telefoniczne. Pierwsze 
winny. mieć chacakter organizacyjno-kie- , 
tąlirnięzy, drugie ~  ściśle wykonawczy.

Plany te należy? opracować już teraz, w 
okresie wiosennym, korzystając ze świe- . 
tych doświadczeń, tegoroczne! katastrofal­
nej powodzi, którai dalą maksimum warian­
tów wszelakich sytuacji powodziowych. ,

Specjalny nacisk winno sie położyć na 
szczegółowe opracowanie planów przeciw­
powodziowych nal najniższym szczeblu —  
wiejskim (godny, jgromady). i

Każdy wójt, sołtys, poszczególny gospo­
darz powinien wiedzieć, co ma czynić na 
wypadek zarządzenia alarmu przedwpowo- > 
dzkrwego.

We wdach zagrożonych powodzią, w 
każdym;, domu wmna wisieć trwała tablica,, 
pouczadtca do fadkśej miejscowości i do j a - " 
kiego gospodarzą, ma, udąćtsff wraz z do* 
bytkierri pana rodzina na wypadek zarzą- ' 
dzenia ewakuacji .  w .
, We w^ach, potwodzią niezagrożonych, w 
każdym domu rpowinna wisieć tablica, 
wskazująca, kogo z  liczby powodzian ewa-. 
knowanych ma plrzyjąć wraz z dobytkiem^ 
dany gospodarz i  dokąd ma udać sie z w o - . 
zem i narzędziami na ratunek zagrożo­
nych powodzią. i

Tylko szczegółowo opracowane plany 
walki z kieska piowodzi dadzą możność u- 
niknąć chaosu ugydawanyęh ad hoc zarzą­
dzeń i idących ztł -tym strat •/ 
j Plany przed wpowodriowe muszą być i 
d ob m  mźemyśąane, życiowe, często kon- _ 
trofówahe, uaktualnione i — 3 ó  ńajważniej-.’  
sze — zawczasri, w  spokojpei porze opra­
cowane.

Za biedni iestjeSiiiy, aby p« wotc So^fe 
[na złotek improwizacji. Bądźmy przewidu­
jący! Włodzimiera Waber. .

Czwarty kurs dla lekarzy 
chorób dz£cipcych

W ARSZAW A. .Ministerstwo Zdrowia 
organizuje w  Łodzi, czwarty kurs dla le­
karzy chorób .dziecięcych. W  skład Ko- J 
mitelu organijsacyjnego kursu weszły: 
Klinik* Chorób Dziecięcych Uniwersyie- - 
tu ' Łódzkiego, j Łódzki Oddział Polskiego j 
Tow. Pediatrycznego oraz W ydział Zdro-' 
wia PublicBne|go Zarządu Miejskiego w 
Łodzi. •

Kurs ten bęalzie trwał od fi do  24 maja - 
br. i  obejmie* 40 godzin w ykładów  oraz 
ćO. godzin zajrfć praktycznych i pokazów. 1

liczba  uczestników . przewidziana jest 
na* 36 osób. Pierwszeństwo będą mieli ' 
lekarze pm cpjący w  instytucjach dzie- 
cięcych nib kandydaci na stanowiska do 
takich inslytińcji, poleceni przez lekarzy 
powialowych.| i wydziały zdrowia ansę-- 
dów wojewódzkich. . .

Rzeczy ciekawe
JAK C^łłNC^YGY BRONIĄ SIĘ PRZED 

; MYSZAMf
W Chinach abtęą plagą jeść niezliczona ilość 

myszy L szczurów, które całymi milionowymi 
stadami grasują; po miastach i wsiach, niszcząc 
doszczętnie i tak skromne zapasy żywności 
mieszkańców. Początkowo Chińczycy bronili 
się- przed tą plagą przy pomocy kotów, ale 
jgdy te w nierównej watce wyginęły lub zosta­
ły zjedzone, stworzyli1 sobie inną broń, bar­
dziej skuteczna,. Mianowicie wyrabiają z por-, 
celany groteskowe koty, malując je realistycz­
nie .Tym co odstrasza myszy i- szczuty są 
dwie matę świecące w oczach lampki. Każdy 
Chińczyk, bodżą najuboższy uzbraja' się' w tego 
rodzaju broń, rktójra okazuje się skuteczna i 
chroni jego ąpjtżaiąuę przed zalewem niepożą­
danych pasożytów^

MECHANICZNE SKRZYPCE
Zasada pianoK, owego mechanicznego piani­

na, grającego poprzez podziurkowany, przesu­
wający się zwój ptapieru, zrozumiała jest nawet 
dla jaika. Któż jednak mógł przewidzieć, że 
będzie można słuchać „mechanicznej" gry na 
skrzypcach, dorównującej subtelnością naj­
większym wirtuoziam.

A jednak wynalazek ten, dzieło wieloletnich 
(poszukiwań,, dwóch inżynierów francuskich, 
.Boreau i Ambry jost już dokonany.

Na pomysł sfejetnstruowania mechanicznych 
skrzypiec' naprowadziło ich już przed wojną 
bliższe badanie mechanizmu pianoli. Odraza 
też zabrali się do, dzieła, które jednak wojna 
przerwała. Powrócili do pracy po ukończeniu 
wojny i obecnie wynalazek gotowy, udoskona­
lony do najdrobniejszych szczegółów,, czeka na 

.sprezentowanie.
Jak prźy pianoii, tak t przy tym ipserumen- 

cie nazywanym przez wynalazców „yiolinisto:% 
główną .ąolę odjdrywa ów zwój przesuwającego 
się papieru, na którym podziurkowane są nuty. 
System togo dzjtukokranta jest szczytem pre­
cyzji wprost matematycznej. ~

Smyczek przesuwa się wzdłuż swej osi, z 
mniejszym czy większym naciśnięciem. Skrzyp­
ce przytwierdzone są elastycznie u swych 
dwóch, końców i prócz- ruchu wzdłuż swej osi, 
mogą wykonywać ruch obrotowy, podstawiając 
kolejno tę czjy inną strunę pod smyczek. Kom­
binacja ca legp mechanizmu może oddawać 
wszelkie tempa rytmu i natężenia.

Specjalny system „synchronizacji" sprawia 
idenoą zgtodlność z pianolą, akompaniującą 
„violiniście“ . -
| Ci, którąy j mieli sposobność uczestniczenia 

na pokazie- tęgo instrumentu, nie mogą się na- 
chwalió pomysłowości wynalazku, a zwłaszcza 
niepospolicie artystycznego wykonania kilku 
utworów,,które słyszeli.
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NOWA FAZA OSADNICTWA
na Ziemiach Odzyskanych

Pierwszy okres akcji osiedleńczej na Zie­
miach Odzyskanych zakończy! się z chwi­
la przyjęcia przez osadników większej czę­
ści osad indywidualnych 1 objęcia przez 
Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziem­
skich poniemieckich -majątków ziemskich o 
powierzchni ponad 100 ha. Z chwilą pow­
stania Rady Społeczne] Osadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnego (RSOSP) rozpo-' 
czeła sie nowa faza zorganizowanego o- 
sadnictwa na Ziemiach Odzyskanych. W  
roku ubiegłym, ze względu na prace przy­
gotowawcze, akcja ta nie przybrała dużych 
rozmiarów. Dopiero w  tym roku zorgani­
zowano, przy pomocy wiejskich organiza­
cji społecznych z Samopomocą Chłopską i 
„Wiciami" na czele, przeszkolenie inspek-

L.P.C.B. uruchomiło
no w ą fa b rjk ę  dachówek

W e wsi Komienna uruchomiona została 
fabryka, dachówek. Obszar fabryki obejmu­
je około 10 ha terenu, na "którym znajduje 
sje kopalnia gliny z wielkim pokładem tego 
surowca. Fabryka jest zmechanizowana! 
posiada 2 agregaty pras, napęd elektryczny 
i sztuczną suszarnię. Zatrudnia 100 pracow­
ników.

Fabryka produkować może wszystkie 
rodzaje ceramiki czerwone!. Zdolność pro­
dukcji fabryki w okresie rocznym wynosi 
do 6 mil. sztuk. Wartość fef i produkcji prze­
wyższy sumę i  30 mil. 
_______________________/  ’ ■

torów wojewódzkich i instruktorów powia­
towych oraz. utworzono sieć organizacyjną 
RSOSP na całym terytorium Ziem Za­
chodnich,. ■
WYKORZYSTAĆ ODŁOGI 

Rada Spółeczpg Osadnictwa Spóldziel- 
czo-Parcelacyjnego ma zą zadanie wyko­
rzystać jak największą ilość odłogów i ma­
jątków poniemieckich do tej pory niezago­
spodarowanych. Plan stworzony przez Ra­
dę w porozumieniu z Ministerstwem Ziem 
Odzyskanych przewiduje na 1947 : rok 
przesiedlenie na tereny ty chi majątków o- 
gółem 3.000 rodzin. Z województwa kra­
kowskiego ma być przesiedlonych 12.000 
rodzin, z rzeszowskiego — 1.000, z lubel­
skiego 3.000, z poznańskiego — 1.000 i 
białostockiego — 500 rodzin.

Pian przesiedlenia sporządzony jest w 
ten sposób, że. poszczególnym wojewódz­
twom i powiatom zostały* przydzielone od­
powiednie tereny na Ziemiach Odzyska­
nych, podobne pOd względem warunków 
terenowych i krajobrazowych,

W akcji tej’ wyodrębniono trzy rodzaje 
osadnictwa ; osadnictwo spółdzielcze, pra- 
coumiczo-parcelacyjne i robotników rol­
nych!

OSADNICTWO SPÓŁDZIELCZE .
; Rodziny, posiadające żywy inwentarz i 
narzędzia rolnicze, będą tworzyły grupy 
osadnicze, zorganizowane na zasadzie spół­
dzielni i według statutu przewidzianego

JELENIA BÓBK
Powiatowa Rada Zw. Zaw. w Jeleniej Górze

protestuje przeciwko podwyżce komornego
Ostatniego dnia marca ńdbyło się tu 

plenarne- posiedzenie Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych, Posiedzeniu prze 
wodmiczył ob. Zeman ek. Omawiano sze­
reg spraw, z których kilką, np. sprawa 
weryfikacji mieszkań i sprawa cen arty­
kułów żywnościowych są trudnymi do 

■ rozwiązania. Dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa ulgowych biletów > do kina dla 
Członków związków.

Następnie przewodniczący; Zemańek za­
wiadomił zebranych, że ukonstytuowany 
został Komitet Odbudowy Domu Kultury 
Robotniczej i że w  domu tym  rozpoczęły 
się już prace porządkowe. P owiedział i o 
tym, że P.R.Z.Z. wypuszcza cegiełki (po 
20, 50 i 100 zł), z których .dochód prze­
znaczony jest ha odbudowę IDomu Kultu­
ry. Cegiełki te poszczególne związki róz- 
sprzedać muszą pomiędzy owych człon­
ków. i

P.R.Z.Z. w  Jeleniej Górze chce mieć 
własny sztandar, na "który potrzeba jed­
nak dużo pieniędzy;

Ob. Młynarski opowiedział. dokładnie 
jak się przedstawia sprąwa kupna mebli 
poniemieckich i zapytał następnie jak 
związki zawodowe zapatrują się na spra­
wę podwyżki komornego, która nastąpiła 
w dniu 1 kwietnia br. okazało się, że nikt 
prawie nie wiedział o uchwalonej już 
przez M.R.N. podwyżce czynszu; o 300°/o. 
Wobec feto wszyscy żebrani zaprotesto­
wali przeciwko podwyższeniu komorne­
go, gdyż to w  poważUym' stopniu god?i 
w  ich budżet. Jednocześnie przedstawi­
ciele 90 związków zawodowych zlecili 
swym delegatom do M.R.N. protest ten 
w Miejskiej Radzie_ wnieść i zażądać po­
wtórnego rozpatrzenia tej sprawy. J  .

ODZNAKI HONOROWE T. P. Ż.
I  DYPLOMY

OTRZYMALI ZASŁUŻENI OBYWATELE 
JELENIEJ GÓRY

■ Ożywioną działalność na terenie miasta 
przejawia Towarzystwo Frayjaciół Żoł­
nierza. Towarzystwo to opiekuję się żoł­
nierzem, daję mu pomoc i urządza dlań 
„gwiazdki" w  okresie świąt Bożego Na­
rodzenia i „jajko" W czasie Wielkiejnoćy. 
Ostatnia gwiazdka dla naszych (jelenio­
górskich) żołbiensy to kilka tysięcy roz­
danych paczek 'żywnościowych.

T.P.Ż. w  Jeleniej Górze posiada własny 
dom przy ul. Osiedle Robotnicze 9,-: tzw. 
„Dom Żołnierza". W  domu tym odbyło 
się w ub. piątek uroczyste i zebranie, na 
którym , (na wniosek miejscowego zarzą­
du T.P.Ż.) zasłużeni obywatele miasta 
otrzymali od Zarządu Głównego T.P.Ż. 
honorowe odznaki Towarzystwa i  dyplo­
my. • ,

Odznaczeni zostali; Starosta jeleniogór­
ski, ob. Tabaka; Prezydent Miasta, ob. 
GrochUlski, Prezes Sądu Okręgowego, ob. 
Weciłe; dyr. P. M. T., ob. Dmowski; dyr. 
P. M. S., ob, Przecławski;1 przedstawiciel 
kupców, ob. Leski; mgr Grzybowski, oraz 
P. K. OM TUR w  osobie ob. Bamarzu- 
skiego i Rufitee Jeleniogórski Z.H.P. Obie 
organizacje młodzieżowe wyróżniły się 
w  akcji gwiazdkowej. Jz.

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY
światowy Tydzień Młodzieży został za­

kończony. W sobotę w  Jeleniej Górze od­
był się capstrzyk na ulicach miasta z po­
chodniami i lampionami. W niedzielę ca­
ła młodzież miejscowa była na . nabożeń­
stw ie w kościele, po czym na placu Prez. 
Bieruta odbyła się wielka defilada. Jz,

SZKOŁA MODELARSTWA 
LOTNICZEGO

Szkoła modelarstwa lotniczego w  Jele­
niej Górze mieści się w  osobnym gmachu 
przy ul. Drzymały. Szkoła posiada 30 
miejsc.. Dobre warunki higieniczną, cen­
tralne ogrzewanie, instalacje świetlne, 
obficie zaopatrzony magazyn materiało­
w y stwarzają uczniom prawdziwie dosko­
nałe miejsce ,w  ich ciekawej pracy. 
Oprócz wielkiej ilości narzędzi szkoła po­
siada 6 własnych obrabiarek elektrycz­
nych do drzewa i metalu. 1
■ Program szkoły obejmuje 4 oddziały: 
modelarstwo elementarne, średnie, wyż­
sze i specjalne. O statnieobejm uje kon­
strukcję i. wytwórczość silników spalino­
wych do modeli latających,

Z nauki korzystać może młodzież oboj­
ga {dci już od lat 10.

Zapisy do szkoły przyjmuje: Biuro 
Szkolne, Ul. Drzymały 4, w  godzinach, 
9—13 i  15—20. (Wł)

NOWY KURS SZOFERSKI 
(Jr) Szkoła kierowców pojazdów me­

chanicznych rozpoczyna nowy kurs. Kurs 
rozpocznie się dń. 14 kwietnia br. i trwać 
będzie 4 tygodnie. Po zakończeniu kursu 
uczniowie otrzymają świadectwa.
A  Zapisy' kandydatów przyjmowane są do 
dnia 14 kwietnia w  sekretariacie szkoły 
przy ul. Kolejowej 31 w  Jeleniej Górze.

ŁAŹNIA CZYNNA
Miejska łaźnia czynna jest w . czwartki, 

piątki i soboty w  godz. od 10 do 18. Łaź­
nia rzymska dla kobiet czynna jest we 
czwartki, dla mężczyzn w. piątki i w  so­
boty w  godz. od 10 do 18. Jz.

przez ustawy o spółdzielczości Na jeden 
majątek przydzielona będzie pewna ilość 
rodzin, które stworz*ą spółdzielnię osadni­
czą. Przewidziane jest również tworzenie 
grup. parceiacyjno-osadniczycb dla rodzin, 
które będą uboższe w dobytek. Tym 'gm- 
pońi państwo pomoże finansowo i inwesty­
cyjnie dla stworzenia pełnowartościowego 
gospodarstwa spółdzielczego. W  obu tych 
w ypadfeb  fomiy spółdzielcze przewidzia­
ne są do-lat sześciu. Następnie; dany ma­
ją tęk będzie rozparcelowany pomiędzy : ro? 
dżiny spółdzielców.

OSADNICTWO PARCELACYJNE
Osadnictwo pracowniczo - parcelacyjne 

przewidziane Jest dla osadników, nie posia­
dający ch żadnego dobytku, jedynie ręce-do 
pracy.. Osadnicy ci, zorganizow anibędą 
również w grupy i pracować będą na ma­
jątkach ŹRNZ, używając państwowycbjma­
szyn rblnięźyćb i inwentarza. I te mąjątki 
z chwilą uzyskania pełnej zdolności' pro­
dukcyjnej zostaną x rozparcelowane pomię­
dzy ■pracowników.

ROBOTNICY ROLNI 
Wreszcie trzecią grupę osadników sta­

nowią robotnicy rolni, zwerbowani do ma­
jątków państwowych. Pracują oni ,na za­
sadzie zbiorowej umowy i otrzymują wy­
nagrodzenie W pieniądzach i w naturze. W 
1946 roku do majątków państwoych zwer­
bowano ogółem 18.000 robotników roitiych.
■ Akcja osiedleńcza na rok bieżący zosta­

ła już roepoczęta. .Rejonowi instruktorzy, 
którzy przeprowadzają werbunek, meldują, 
de ilość rodzin zgłaszających się przekra­
cza już przyznane kontyngenty. Uwzględ­
niono’ również osadników-repatriań&w, 
którzy masowo zgłaszają się z Francji, Ju­
gosławii i ze Związku Radzieckiego; ■ '

De l e g a c je  „ z w ia d o w c z e "
'Grupy osiedleńcze już teraz rozpoczęły 

wysyłanie ną Ziemie’ Odzyskane { delegacji 
zwiadowczyt&, które orientują się w  miej­
scowych warunkach i wybierają sobie od­
powiednie lereny. Pierwsza fala osadni­
cza przewidywana jest na kwiecień. Pla­
cówki Społecznej Rady Osadnictwa przy­
gotowują. już swoich instruktorów ,do przy­
jęcia nowych osadników. "

1500 spółdzielni pracy na terenie Polski
150 na Ztenllofech Odzyskanych

Spółdzielczość nie jest dziś pojęciem abstrak­
cyjnym, się przeważnie wiąże się z nią kon- 
sUincją; większość szyldów spółdzielczych nosi 
ntiapo powszechna Spółdzielnia Spożywców". 
Niektórzy wiedzą, że są spółdzielnie rybackie, 
ogrodnicze, rolniczo-handlowe, ale mało kto 
wiej że są i spółdzielnie pracy, które w dzi­
siejszym powojennym okresie, odgrywają w 
Polsce niesłychanie ważną rolę.

Brąk kapitału wpływa na to, że spółki han­
dlowe nie są dziś dla rzemiosła dobrą formą 
organizacyjną. Spółdzielnia zaś Umożliwia naj­
biedniejszym nawet przystąpienie do wspólnej 
pracy i rzetelne zarobkowanie na własnym 
warsztacie.. Spółdzielnia pracy - nie zna słowa 
„najmita", lecz na pierwszym miejsca stawia 
godność człowieka, jego swobodę,
4 Wspólny masowy zakup, czy też zbyt jedno­
razowy w spółdzielni zbytu poprawia zarobki.

Samo życie, przede wszystkim pokonywanie 
trudności gospodarczych kraju stwarza dla 
spółdzielczości ’ pracy piękne perspektywy roz­
woju. -Dowodem tęgi jest fakt, że już obecnie 
mamy w Polsce, około 1500 spółdzielni pracy, 
różnych i typów,, w tym najwięcej- krawieckich, 
szewskich, tkackich, piekarskich, włókienni­
czych, tapicerękich itd. ; -

Przemysł spółdzielczy zaopatrywany jest w 
surowce, tkaniny i artykuły włókiennicze przez 
Branżowe Centrale Gospodarcze, które jedno­
cześnie są spółdzielniami zbytu wjwobów, nie 
pochłoniętych przez miejscowy rynek. Spół- 
dzielńie pracy odgrywają największą rolę na 
Ziemiach Odzyskanych, gdzife wróg zniszczył 
warsztaty pracy i trzeba było organizować pra­
cę ęd podstaw.
•■Spółdzielń pracy jest na Z.; O. 150. Są to 

spółdzielnie krawieckie, szewskie, stolarskie, 
przemysłu ludowego szczęeiniarsko - szczotkar- 
skie, piekarskie, fryzjerskie, prący transporto­
wej, rzeźnicze, pracowników przetwórni owo*

eowych, metalowców § 'inne. Niektóre z nicH 
mają Wielką przyszłość przed sobą. Farmaceu* 
tyczna spółdzielnia „Galeną" we Wrocławiu 
wyrabia -najhardziej skomplikowane preparaty, 
zastrzyki Spółdzielnię budowlane (jest ięh w 
.okręgu dolnośląskim 15) mają na celu nie. tyl­
ko odbudowę, ąle i remont zniszczonych, bu- 
dynków, młynów, instalacji elektrycznych' itd. 
Spółdzielnia krawiecka - we Wrocławiu Zatru­
dnia 150 pracowników. Jedną z ostatnich kra­
wieckich spółdzielni jest zainicjowana przez 
Ligę Kobiet pracownia krawiecka „Promień".

Coraz bardziej wśród szerokich mas przeni­
ka zdroąry pogląd, że przyszłpśó Polski leży 
w gromadnym wysiłku, ą w wyścigu pracy —t 
największą i najząszczytniejszą rolę odegra w 
Polsce Spółdzielczość. M. Ł. '

Port rzeczny
w Nowej S< II

(Des.) Miasto Nowa Sól, położone na 
lewym brzegu! Odry, ma przed sobą 'dużą 
przyszłość gospodarczą, gdyż’ • posiada 
port rzeczny, który przed wojną był o- 
średkiem eksportowym wszystkich mate­
riałów produkcyjnych dla szeregu przy­
ległych powiatów. ,  Produkty przemysłu 
lniarskiego oraz podstawowy J produkt 
przemysłu, w ęgiel, brunatny, były tutaj 
ładowane, na Statki rzeczne i rozwożone 
wzdłuż Odżyłaś do je j ujścia.

Port Nowo-Solski został przejęty w  
sierpniu 1946. Władze portowe niezwłocz­
nie przystąpiły do częściowego' rem ontu1 
i  równoczesnym zabezpieczeniem mienia 
państwowego. Port był częściowo zde­
wastowany w  czasie działań wojennych 
obecnie zarząd portu musi się borykać 
z trudnościami urządzenia go na stopie 
należytej używalności. (wł)

SYCÓW
SZTUKA TEATRALNA „BERNA- 
■ ' DOTTE" W SYCOWIE 

- .( Se) . Staraniem zespołu teatralnego przy 
miejscowym .gimnazjum, w dniach 29., i 

-30, marca 1947. r. wystawiony został w sali 
Hotelu Polskiego w Sycowie dramat w 3 ąk- 
tach „Bemadotte", pióra. ks. Zienkiewicza, 
prefekta gimnazjum i liceum w>Sycowie.

UiniĆjętna reżyseria ob. Śzołómiaka, dobra 
grą. młodych amatorów, efektowne dekoracje, 
oraz kostiumy złożyły się ńa wcale udaną ca­
łość.

WAŁBRZYCH
Jeszcze o bolączkach lecznictwa 

Ubezpieczalni Społecznej w Wałbrzychu
. List ob. Markiewiczowej opublikowany .przez 
nas w iii; 6i  w dn. 15 marca rb. znalazł żywy 
oddżwięk w  formie Kśtu doRedakcji; podpisa­
nego przez 6-ciu lekarzy Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Wałbrzychu. -W liście tym lekarze 
orzekli, że nie' wszystkie zarzuty ob. Markie- 
wiczowej są shiszne. “

I tak:
„ł,ękarze Ubezpieczalni Społecznej- w swych 

gabinetach lekarskich- przyjmują podopiecz­
nych w pewnych ściśle określonych godzinach. 
Ubezpieczeni jednak w przeważającej ’ części 
nie- uznają godzin ordynacyjnych, przychodząc 
o każdej porze dnia t nocy. Nie chcą zrozu­
mieć, że często lekarz, wskutek braków pówo- 
jennych zmuszony jest jeszcze pracować w in­
nych inst̂ rtucjach społecznych, gdzie również 
jest ' oczekiwany przez chorych pracowników 
(PCK, Szpital, Ośrodek Zdrowia, Zakłady 
Przemysłowe ind.). W 'konsekwencji dochodzi

zżycia

Nadzwyczajne zebranie OM TUR w Oławie
(Rog.) Przy udziale ’ delegata Woje­

wódzkiego Komitetu tow. Purzaka Jana 
odbyło się w  Oławie nadzwyczajne ze­
branie Po w. Komitetu OM TOR.

W  dyskusji po referacietoiw. Purzaka 
omówiono pracę sekcji kulturalnej, któ­
ra pierwsza na- terenie Oławy rozpoczęła 
aktywną działalność, organizując kółko 
dramatyczne, sekcję sportową i oświato­
wą. Jako pierwsze zadanie uchwalono u- 
tworzenie świetlicy w  sali przejętej z 
Urzędu Informacji i  Propagandy. Na dru­
gim zaraz mięjscti postanowiono zorgani­
zowanie w  Oławie klubu sportowego w  
ramach OM TUR.

Na wakuj ące w  Zarządzie organizątój 
miejsce sekretarza _powołaho przeź akla­
mację tow. Pisarskiego Roberta, kierow­
nika Urzędu Inf. i Prop.„ na skarbnika — 
tow. .Gemborskiego.

Z kolei zdawali sprawozdania przedsta­
wiciele K ół OMTUR-owych z terenów 
fabryk, MO itd. Na specjalną’ uwagę za­
służyło sprawozdanie tow Tomdela z pra­
cy  Koła w  Oławskiej Fabryce Papiejńi, 
gdzie w krótkim czasie zdołano zorgani­
zować, przy poparciu dyrekcji fabryki, 
świetlicę, ęhór i czyrine kMko draińatyezi 

(wł.)

PPS W  OŁAWIE —  NA FUNDUSZ 
OŚWIATY ROBOTNICZEJ 

W  Oławie odbyła się z inicjatywy 
Miejsc otńegcy Komitetu PPS zbiórka u- 
liczna na fundusz Oświaty Robotniczej. 
Na miasto wyszło 6 zespołów, ' w skład 
których wszedł aktyw partyjny i człon­
kowie Zarządu. Wynik zbiórki —  13.000 
zł —  oprawiono do kasy WK PPS.- (Rog)

ROZWÓJ PARTO P. P. S.
W POWIECIE SYCÓW 

W dniu 23. III. br. odbyło się zebranie 
PPS w gromadzie ślizów, pow. Syfców. 
Po wygłoszeniu . obszernego referatu o 
przebiegu istnienia i rozwoju.Partit PPS 
przez członka Zarządu Powiatowego Ko­
mitetu PPS tow. Janiszewskiego Stefana 
oraz instruktora wiejskiego tow. Róma-

nowięza Bolesława, uchwalono założyć 
Koło Gromadzkie PPS w ślizowió. W y­
brano Zarząd Koła: przewodniczący tow. 
Tyl Piotr, sekretarz tow. Szeremeta Mi­
chał, skarbnik ' tow ., Parzybut Wiktor, 
członkowie Zarządu: tów; Jurga Franci­
szką, Pisurski Stanisjąw, Obleger Stefan.

KARPACZ
W miejsćowym komitecie gminnym 

PPS w Karpaczu odbywają się co 2-gi 
wtorek ogólne zebrania r członków,’ ■ ha 
których po referacie politycznym i orga­
nizacyjnym, omawia się aktualne sprawy 
bieżące. Ną jednym z pierwszych zebrań 
zoątąła poruszona sprawa, rozpowszech­
niania naszej prasy i obowiązku prenu­
merowania „Naprzodu Dolnośląskiego". 
W rezultacie już ? końcem tego samego 
tygodnia 98 członków zaprenumerowało 
„Naprzód Dolnośląski". £ . H.

do niesłusznych konfliktów i narzekań między 
pacjentem i lekarzem, który z konieczności 
■niąsi kierować pacjenta na godzinę popołud­
niową lub_ nawet na dzień następny. Pacjenci w 
bardzo wielu wypadkach zgłaszają się z bła­
hostkami, często tylko pa niczym nieuzasad- 
nioni^ z punktu widzenia lekarskiego zwolńie- 
riię Y»ra% , ktokująć w ten sposób gabinet le­
karki i pozbawiając lekarza możności poświę­
cenia 'swego czasu prawdziwie chorym".

„Sprawa wizyt domowych napiętnowana 
p r ^  autorkę przedstawia się w świetle rze- 
czjwistości również nieco inaczej. Lekarze po­
mimo najlepsze; wpli często nie są w stanie ta.- 
latwić- yszystktch wizyt domowych, dzięki te­
mu, że ubezpieczeni:.

i :t'ąie znaszają idi w odpowiedniej, ściśle 
regulaminem oznaczonej porze,
| Jk liczba zgłoszeń, zwłaszcza W ostatnim o- 

kresie grypy, przeciętnie . przekraczała, liczbę 
10, co .przy braku odjąowtednich środków lo­
komocji w rozległym 1 trudnym terenie nasze­
go miasta przekracza fizyczne możliwości le-

„Obywatelka Markiewicz proponuje zredu­
kowanie lekarzy pżynhych w lecznictwie i le­
psze ich wynagrodzenie, my odpowiadamy — 
nie. Zmniejszenie ilości lekarzy byłoby równo­
znaczne z jeszcze wi^tszpn obciążeniem pra- 
ćą, co; byłoby; fizycznie me do wykonania, na­
tomiast uważamy, że- zwiększenie liczby t 
^iągńlęśie wsżWtkićjj lekarzy na terenie 
Dolnego Śląską dp’ pracy! śpołecznęj’ zmniejszy­
łoby znacznie'  utyskiwania T  skargi i usprawni­
łoby w. jmyśl ż wspólnych ■ życzeń, * działalność 
ntj tik ważnej placówki ^olecznej".
;  . Lekarze ybmp. Spoi. w Wałbrzychu

BIBLIOTEKA POWIATOWA 
>  PRZY PRACY 

(So) Z inicjatywy Inspektoratu Szkolnego 
otwarta została Biblioteka Powiatowa w Syco­
wie. Biblioteka posiada przeszło 1000 książ.Jp 
przeważnie treści beletrystycznej. Powstała ofa 
z książek przekazanych przez Referat Kultury 
i Sztuki W Sycowie, z. darów Polonii Amery­
kańskiej, oraz z funduszów zebranych w czasie 
„Dni Oświaty" w miesiącu maju 1946 r.

Przy Bibliotece uruchomiona jest czytelnia. 
Biblioteka czynna jest W; środy i niedziele w 
godlz. 13—16. , ■
’ Celem rozpowszechnienia czytelnictwa wśród 
miejscowego społeczeństwa, pożądane byłoby, 
jby Biblioteka i Czytelnia czynne J>yły co­
dziennie. ,

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZACHODNIEGO 
I (So) . W dniu 29. III. 1947 r. odbyło się or- 

- gani zacyjne - Zebranie. P. Z. Z. oddział w~ Syco­
wie. Do tymczasowego Zarządu wybrano na 
przewodniczącego ob. wicestarostę Bachlińskie- 
go Leona, na zastępcę przewodniczącego ob. 
Walczaka Tadeusza, na sekretarza ob. Piekąc 
skiego Mariana, na skarbnikach, Mrowińskie­
go Romualda. Do Komisji Rewizyjnej powo­
łano ob. Usnarskiego Stanisława, Petri Mie­
czysława i Tampa tę Mieczysława.

Tymczasowy Zarząd ma za’ żądanie w naj­
bliższym czasie zorganizować placówki P. Z. Z. 
ha terenie gmin i gromad, przeprowadzić ewi­
dencję ludności* autochtonicznej i : roztoczyć 
nad~nią opiekę, oraz przygotować Walny Zjazd, 
celem wyboru stałych władz.

AKADEMIA Z  OKAZJI TYGODNIA 
MŁODZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ 
(So>) W ramach uroczystojaj Tygodnia Mło­

dzieży odbyła się w Sycowie w dniu 30. III. 
1947 r. okolicznościowa akademia.
..Delegaci miejscowych władz i organizacji 

wygłosili przemówienia powitalne. Przedsta­
wiciele organizacji młodzieżowych: OMTUR, 
ZWM" i „Wici“  wystąpili z dobrze opracowa­
nymi referatami o treści ideologiezno-prograr: 
mowej. W referatach tych podkreślony został 
wkład młodzieży w walkach o wyzwolenie Oj­
czyzny, praż nawoływano W nich do jedności 
i zwiększenia wysiłków nad odbudową Pań­
stwa. *
i Na wniosek ob. Molendy Jana uczczono jed* 
nominutową ciszą pamięć zamordowanego 
przez bandytów faszystowskich ' ś. p. generała 
Świerczewskiego Karola, wielkiego przyjaciela 
młodzieży demokratycznej.

Po Części oficjalnej odbyła się część arty­
styczna w -wykonaniu młodzieży szkoły g po­
wszechnej i miejscowego gimnazjum.

Szczególnie efektownie wypadły produkcje 
chóru gimnazjum pod batutą ob. Kutznera.

ŻARY
ORGANIZACJA TEATRU W ŻARACH

Powiatową Komisja dla spraw kultu­
ralno-oświatowych przy Zarządzie Pów. 
Zw. Zaw. w  Żarach powzięła projekt zor­
ganizowania teatru. Teatr amatorski ma 
posiadać salę teatralną w  budynku przy 
'u*. Przeworskiej. ,

Komisja kulturalna, składająca się z 
ręferąńtów społecznych wszystkich zjed­
noczeń pow. żarskiego posiądą odpowied­
ni materjał amatorski we własnych świet­
licach, a najlepsze siły zostaną skomaso­
wane w tym zespole- teatralnymi.

Mi a s t o  ż a r y  w c y p r a c h
(Des) Zarząd Miejski m. Żary zakreślił 

swój budżet na rok 1947 sumą 7 milionów 
złotych. Przewiduje on między innymi 
ńa--przedszkola 25.700 żł, subwencje na 
gimnazjum dla dorosłych 250.000 zł, na 
3 szkoły powszednie 606.400 zły ńa biblio­
teki 9.000 zł, na budowę dróg, mostów i 
remont bieżący dróg 525.708 zł, na re- 
mont budynków szkolnych 256.000 zł, na 
Utrzymanie Ośrodka Zdrowia 250.000 zł.- 
na oświetlenie miasta 152.000 zł.

Miasto Żary posiada obecnie 12.000 lud­

ności, i  zniszczonś j^ t  wskutek działań 
wojennych w  3Ó°/». Przed wojną miasto 
to zamieszkiwało .25.000 ludnośęi. .
, Zagospodarowanie rolne miasta wynosi 
125 ha i .220 ha gospodarki leśnej. ■'

AKCJA Z W IĄ Z lft OSADNIKÓW
Zarząd Powiatowy Związku Osadników 

w żarach w  swej działalności jest bardzo 
aktywny. Wśród wielu prac z zakresu , 
osadnictwa zorganizowano ostątmń or­
kiestrę mieszaną, która kształci uczestni­
ków na wszystkich rodzajach instrumen­
tów. Rr najbliższym czasie Żayy będą po­
siadać fcden z lepszych zespołów muzycz­
nych ne terenie Dolnego śląska. -

ORGANIZACJA ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH

Powiatowy Zarząd Związków fcaw edo- 
wyćh w  żarach komhsuje w  sobie 1Ź 
?ń(M^óW, które posiadają swych przed­
stawicieli w  Zarządzie Powiatowym jako 
czyn^Ku nadzorczym nad ich działalno- 
scią. Związki te wykazują z każdym i^iie- 
siącem większą aktywność: w  pracach 
każdej dziedziny społecznej. W  trakcie 
organizacji jest dalszych kiłka ZWiązków 
które organizują się opof dj^ektywanii 
Zarządu Powiatowego. Des.
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S P C R T
Górnik pokona-i krakowską Wisie 12:4

W  Wałbrzychu, rozegrany został mecz 
bokserski między krakowską Wisłę a miej­
scowym Górnikiem. Zawody zakończyły, się 
Sensacyjnym zwycięstwem drużyny wał- 

' brzyskiej nad mistrzem Krakowa w stosun- 
1 ku 12:4.

Wyniki techniczne:
w wadze muszej, Stelmach (G) pokonał 

na punkty Rajdycha (W);
' '  w wadze piórkowej, Dominiak (G) uległ 
na punkty w walce z Gromalą (W): 

w  .wadze lekkiej, Doniec (G) zremisował 
z Dudzikiem (W), w drugiej parze wagi lek-

Charlłon finalista
angielskiego pucharu
' W  obliczu 60.000 widzów rozegrany zo­

stał w Londynie półfinałowy mecz o pu­
char Angielskiego Związku ■ Piłki Nożnej, 
między Charlton a Newcastl, Do finału za­
kwalifikował się Charlton, dzięki zwycięs­
twu nad Newcastl w stosunku 4:0, Wynik 
ten uzyskał Charlton dopiero po dogrywce, 
gdyż w normalnym czasie wynik brzmiał 
0 :0. Drugie spotkanie półfinałowe rozegra­
ne między Bmnley i Łiyerpoolem nie zo­
stało rozstrzygnięte mimo półgodzinnej do­
grywki. Wynik był bezbramkowy. Obie 
drużyny rozegrają decydujące spotkanie w 
dniu 12 kwietnia w Manchesterze. .

klej Haluch wygrał na punkty do Chlipr 
kie wieża i

- w  wadze półśredniej, Michalak (Ił) poko­
nał przez k. oi w pierwszym stęrciu DydUt
h  m >  .

w wadze Średniej Kwiatkowski (G) poko­
nał wysoko na punkty Matułę (W):

wadze Jpdłciężkiej, Bronecki (fe) wy­
punktował Kółutę (W); ' ’ . A / .

.w wadze'ciężkiej, walką, została przerwa­
na na skutekkorituzji. Nakrewicża (G). 'jL 
Ogłoszono wynik- remisowy, gdyż taki był 
Stań walki Hakrewicz,— Żbik, do momentu 
kontuzji. (Kw.) •

Mecz Anglia—Polska
w  W arszaw ie

Jak się idowiadujemy tenisowy- mecz - o 
puchar D«visa; mićdży' Anglię 4  Polską- od­
będzie ślę definitywnie -to" Warszawie, na 
centralnych kortach Stadionu Wojska Pol­
skiego.- ■ ■ I A

Ze miała
Doskonały wynik Doddsa

CHICAGO. „Latający Pastor" Gil Dodds, 
najlepszy w tym sezonie órędniodyątanso- 
Wiec amerykański, startując ńai zawodach 
lekkoatletycznych w Chicago; uzyskał- do­
skonały czas w biegu na 1 milę —  4:06,8 
inin. Wynik ten' jest ’ zaledwie ó ’ 6,4 'sek.

Państwowa Fabryką Mydła i Gliceryny 
we Wrocławiu

ul. Krakowska Nr 112/116 Tel. 515

0 9  ł a s  z a

P R  Z E T A R G
na urządzenie instalacji elektrycznej dla wieży proszkowej, remont 
motorów elektrycznych i tablicy rozdzielczej. . 1 . , J,.

Podkładkę ofertową można otrzymać w  Biurze Technicznym Fabryki. 
Termin otwarcia ofert 15 kwietnia 1947 r. o godz. 12. , (991)

Ogłoszenie o  przetargu
Zarząd' Państwowego "Uzdrowiska “ Kudowa -  Zdrój ~ogłaśza pfaretąrjf “ * 7 

na dzierżawą.
1) K A W IA R N I .  RESTAURACJI w  Domu Zdrojowym „ Polonia “ 

w  Kudowie -  Zdroju, ul. Moniuszki 2 oraż -
2) Baru -  Dancingu w  tymże gm achu... ,
Termin dzierżawy: 1 maja 1947 do 30 kwietnia 1948 r. -
Dzierżawca obowiązany jest prowadzić: - , ;  - ^

Obiekt pod 1) od 1 maja 1947 do 15 października 1947, a obiekt 
pod 2), zastępujący w  okresie zimowym Kawiarnię - Restaurację zw o ­
jową, od 1 maja 1947 do 30 kwietnia 1948 r.

Oferenci muszą posiadać: a) uprawnienie zawodowe (branżowe) 
1 b) koncesję.

Oferenci winni wpłacić do Kasy Zarządu Uzdrowiska 10*/» od zao­
ferowanej sumy —  tytułem wadium oraz dołączyć w uwierzytelnionych 
odpisach uprawnienia zawodowe. Odpisy te wraz z kwitem na wpłacon e 
wadium należy dołączyć do ofert.

Komisyjne otwarcie Ofert nastąpi w  dniu 17 kwietnia 1947 r. o go­
dzinie 14-tej w  Biurze Zarządu Uzdrowiska w Kudowie -  Zdroju. ;

Zarząd Państwowego Uzdrowiska Kudowa -  Zdrój zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta niezależnie od wysokości zaoferowanej sumy 
oraz możność przeprowadzenia dodatkowego przetargu ustnego jak  
również unieważnienia przetargu — we wszystkie!* tych wypadkach bez 
podania powodów i bez prawa oferentów do odszkodowania. W zór umo­
w y dzierżawnej i podkładki ofertowe pobrać można za zwrotem kosztów  
w  biurze Zarządu Uzdrowiska w  Kudowie - Zdroju, gdzie można także 
zapoznać się z obiektami dzierżawy. : (986)

O G Ł O Ś  Z E N I E
Powołując sią na zarządzenie W ojewódzkiego W ydziału Aprowi­

zacji i Handlu we W rocławiu podaje się do wiadomości, że ostateczny 
termin wydawania obuwia na karty odzieżowe za Ill-ci kwartał 1946 r. 
kończy się z dniem 15 kwietnia 1947 r. : 7 : *

W  związku z powyższym wzywa się tych posiadaczy kart odżięzp-. 
wych, którzy dotychczas nie wykupili obuwia na powyższe karty, do 
realizacji tychże w punktach rozdzielczych tj. w  Domu Towarowym  
Powszechnej Spółdzielni Rynek 31/32 i w  firmie „Bala“ ulv W ita Stwo­
sza Nr 33/35 do dnia 15 kwietnia 1947 r. Po dniu 15 kwietnia br. re- 
kiamacje z tytułu utraty obuwia nie będą uwzględniane.

Równocześnie podaje się do wiadomości, że w  drugiej połowie 
kwietnia rozpocznie się wydawanie artykułów dziewiarskich przezna­
czonych na IV  kwartał 46 r. kart odzieżowych.

Za Prezydenta Miasta Wrocławia 
(— ) Jóżwiak Piotr

(996) Kierownik Oddziału Apr. i Handlu.

gorszy od jęgo własnego' rekordu świato- 
wego. .

Nowy rekord świata
AMSTERDAM. Rekordzisłka świata, pły­

waczka holenderska NWl- Yan Vliet znajduje 
się w doskonałej formie. Na ostatnich za­
wodach w Amsterdamie van -Vliet popra­
wiła swój własny rekord światowy na 200 
m. st. grzbiet.,, uzyskując czas 2:51,9' min. 
Wynik ten jest o 0,7 sek. lepszy od dawne- 
gp rekordu świata.

Porażka mistrza Europy
BRUKSELA, Mistrz Eurppy w. lekkiej 

Francuz Emfle Dicrysto walczył w Brukseli 
z pięściarzem belgijskim Kidem Dussartem, 
ulegając idu po i5-rundowej walce na 
punkty. ..

Cambridge wygrywa wyścig
- LONDYN. Tradycyjny- wyścig Łodzi, ro­
zegrany. między drużynami uniwersytetów 
Cambridge i, Qxford przyniósł, zwycięstwo 
^drużynie oxfprdzkiej. Zwycięzcy przebyli 
4,25 milowi trasę w czasie 23:01 min., bijąc 
osadę Oxfordu o 10 długości łodzi.

H A  N D  I G  W E
Sklep artykułów gospodarczych, Rachwat 
Roman; .uh J. Stalina 106- poleca sprzęt do- 
ryhołów/Stwa. , • T 1 - - (803)
Biuro przewozowe F.’ Kówalewsk! i J. Bra­
tek; WróćWw) Świdnicka • 2 7 . tel. 2-85.

1  (9lfc)

Potrzebni wyszkoleni tkacze kilimowi i sa­
modziałowi. Zgłaszać się w Spółdzielni 
„Spólnota", Rejtana, teł,- 421..  ̂ ,,1957)

W O IN P  .i>W A O V

Poszukujemy ̂  wytoćdifikęwąftgfeo' farbiarza. 
i’S^uonfych wahHg«3fi T^Stfanie żąF&yf-j 
-nfóne. Zgłoszenia, Wrocław, Biuro Ogłószeń 
;,Tryb(inyDolnoś1ąSlMej“, .p la c  Bohaterów 
Getta 4. (974)

.1 N I IP W A Ż  N I ł ‘-Nł A
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: tym­
czasowe zaświadczenie ‘ tożsamości, legity­
mację prący, odcinki zameldowania, na ńa. 
źmsko Blaziński Jan, Wałbrzych’, ul. 'Nie­
podległości 94. - ....................... \ (982)

Unieważniam zgubione dokumenty, kenkar­
tę, kaTtę repatriacyjną, na nazwisko Sapiń- 
skj Adolf, Radom, Sienna 14. , (981)

. Unieważniam. zgubioną - dokumenty; legity­
mację .. związkową, . zaświadczenie- - służby 
ochronnej,, karlę rejestracyjną RKU Nisko, 
n i .nazwisko Kida Czesław, Żary. (983)

Unieważniam skradzione dokumenty: do­
wód . osobisty, kartę rejestracyjną RKU, 
Warszawa, Kazyka Władysław. . (984)

Unieważniam, zgubioną, legitymację szkolną^ 
pa nazwisko Piotrowski Wiktor. _ (990)

Ogłaszajcie się
— w .

.Naprzodzie Dolnośląskim*

Makarony - Maka ziemnia­
czana -  Marmolada twarda 
do krajania Andruty torto­
we -  Proszki, cukier i aro­
maty do pieczywa - Cukry 
Fabryk „Goplana” „Kanolt” 

i inne.
Wina Owocowe -  Amoniak 
Saletrę -  Proszki do prania 
i czyszczenia -  pastę do obu­
wia i podłóg, towary gospo 
darcze i spożywcze p ° lecą

HURTOWNIA KOLONIALNA

I. CALIIŚISKI i ska
Wroefaw Sw. Antoniego lO tet. 484

Dokąd ndają sio z Opolszczyzny 
I,rodziny repatrlanckie

OIJQIŁ Bolesną, lecz ,w znacznej mie­
rze njennjkpigna, operacja przerzucenia 
z Opolszczyzny nieosiedlonych rodzin 
repatrianckich jaoslępuje naprzód w  nie­
słabnącym tempie. W  ciągu ostatnich 
5 dni wysłano kolejno: 59 wagonów ż 
241 osobami; i  184 sztukami bydła, dalej 
24 w agony z 130 osobami i 69 sztukami 
bydła, 28 wagonów  z 86 osobami i 70 
sztukami bydła, 34 w agony ze 125 oso-

Żydzi pracuję
na foli ! w  kopalniach 

Na terenie powiatu w ałbrzy­
skiego mieszka dość dużo Żydów . 
W iększość z nich pracuje w  handlu 
i przemyśle. 900 osób narodow ości 
żydow skiej rodzaju męskiego pra­
cu je w  charakterze górników  w  
m iejscow ych ' kopalniach węgla. 
Poza - tym ,; na 65 gospodarstwach 
rolnych w  pow iecie pracuje ponad 
5Ó0 rodzin żydow skich.

hami i 66 sztukami byd ła  i 54 w agony B 
274 osobami i 162 sziukaihi bydła. O gó- i 
łem żalem odjechało w  tym czasie 119 
wagonów, którymi opuściło Opolszczy­
zn^ 856 osób z 551 sztukami bydła. Naj­
więcej rodzin repairianćkich odjechało 
na Dolny Śląsk do  różnych miejscowo­
ści, jak sam W rocław, Legnica, W ał­
brzych, Brzeg, Oława, środa Śląska, 2ło- 
toria, Tuplice, Ścinawa, Damaslaw, Śmo- 
lice, Ząbkowice Śląskie, Bolesławiec, Ro- 
gozienko, Ciepła W oda i in. Pojedyń- 
cze transporty odeszły do Gdańska, Elb­
ląga, Malborką oraz.do Gorzowa, Gpsiy- 
nia, Gubina i  Odrzysk na Ziemi Lubu­
skiej. Na Pomorze' Zachodnie nie skiero­
wano w  tym 'czasie ani jednego trans­
portu.

F a b r y k a  o b u w i a
w Oleśnicy

OLEŚNICA; Uruchomiona w ub-. 
roku fabryka obuwia w O leśnicy 
pracuje całą parą. Dzienna produk­
cja  |ęj, fabryki w ynosi obecnie 
500 par obuwia.

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA DOLNY ŚLĄSK
Wytwórni Latek i Kleju Samochodowego

I >>Cumai
* w  Łodzi----------- ----- 1
P b  S I A  D A

"ZZT Centrala Sprzątu Pożarniczego
wyłącznie w  ł  o d ■  t, u h  h  » « «  •  r  •  1 1 .  n> s

hurtowa ODDZIAŁ WE WROCŁAWIU, UL. PUŁAWSKIEGO Nr 81
Sprzedaż

wyłącznie
hnnowa

Przetarg nieograniczony
' Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w e Wrocławiu, ul Proszowska 6, 

ogłasza przetarg nieograniczony na:
odbudowę budynku internatu szkoły pielęgniarek, przy pl. Prostokąt- > 
bym 8, we Wrocławiu u zbiegu ulic Tadeusza Zielińskiego, Gwiaździstej i 

Charlotten.
_  Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem* kosztów w  biurze Oddziału 
Z-D. S-, przy ul. Proszowskiej 6, II p7, o godzinach urzędowych od  dnia 4 kwiet­
nia br. począwszy. ; i '

Oferty w  zalakowanych kopertach i  napisem „oferta na odbudowę budynku 
internatu należy ‘ składać w  wyżej wymienionym biurze do  dnia 12 kwietnia 
1947 r. do godź. 10-iej po czym nastąpi, komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty dołączyć najeży dow ód złożenia wadium w  wysokości 1 % sumy 
ofertowej. Wadiujn należy składać w  kasie Oddziału Z.U. S. albo w płacić na 
rachubek Bieżąc^ nr 366 Oddziału Z. U. S. w Banku Gospodarstwa Krajowego,,-—

- Oddział we W tbcła^ru,' względnie na rachunek bieżączy Oddziału 2L U. S. nr 343 
w  Banku Gospodarstwa Spółdzielczego —  Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrzega sobie pra­
w o wyboru oferenta bez Względu na wynik' przetargu, zmniejszenia robót, oraz 
prawo unieważnienia przetargu bez. podania przyczyny. (988)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we W rocławiu ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę,
10 kompletnych stołów kreślarskich z deskami z drzewa lipow ego o w y­

miarach 900 X 1250 mmi «
5 aparatów kreślarskich „Isis" każdy z 1 parą skali/
5 przekładnie z prowadzeniem linkowym. ^

Bliższe informacje otrzymać można w  WYdziale Mechanicznym DOKP W ro- 
cław, pokój 261, w  godzinach Urzędowych. ,

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na dostawę stołów 
kreślarskich" składać należy w  terminie do 25 kwietnia br. do godz. 12-tej. d o ' 
skrzynki ofert w  gmachu Dyrekcji, w  którym to dniu o godz. 13-tej nastąpi otwar­
c ie  przetargu.

’ Do oferty dołączyć należy kwit na złożone wadium w  wysokości 1%  ofero­
wanej sumy wpłaconej w  kasie jednej z DOKP,

Dyrekcja zastrzega sobie w olny Wybór oferenta, unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn i prawa do roszczenia sobie iąkichkolwiek odszkodowań.

----------  Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
(’ 89) w e Wrocławiu

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w e W rocławiu, ul. Pro­

szowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na budowę i remont budyn­
ku szkoły pielęgniarek, przy pl. Prostokątnym 8, we Wrocławiu u zbie­
gu ulic Tad. Zielińskiego, Gwiaździstej i Charlottenstr.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w  biurze 
Oddziału Z. U  S. przy ul. Proszowskiej 6/11. p. w  godzinach urzędowych 
od dnia 2 kwietnia br. począwszy.

Oferty w  zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na przebudo­
wę i remont szkoły pielęgniarek" należy składać w  w yżej wymienio­
nym biurze do dnia 10 kwietnia 1947 r. do godz. 10-tej po czym nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadium w  w ysokości 
!*/• sumy ofertowej. W adium należy składać w  kasie Oddziału Z. U. S, 
albo wpłacić na rachunek bieżący Nr 366 Oddziału Z. U. S. w  Banku 

1 Gospodarstwa Krajowego —  Oddział w e W rocławiu, względnie na ra­
chunek bieżący Oddziału Z. U. S. N r 343 w  Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego —-  Oddział we- Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, Oddział w e W rocławiu zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, zmniej­
szenia ilości robót, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. (965)

CENY OUŁUSZEN; Ogłoszenia drobne po 16 SI. za wyraz. Poezuki*ania rodzin t pracy po DaL, reklamowe 25 zł, W tekście 40 zl, tłustym dróDyp.. l«F/» drożej* W numerach świątecznych &/• drożej Pra» 
wielokrotnych ogłoszeniach — rabat. Nekrologi 1 urzędowe •- rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracją nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 50*/» drożej. *  *

Odbito w Zakładach Grąfłicżnych SpóMziełnt:, Wydawniczej „Władza*, wie W rorłą «iu  ul- Wierzbową 36 . 1 f

Redaktor mgr Bronisław Winnicki P 1 7 5 0 2 .Wydawca Spółdzielnia Wydawn* Wiedza"
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Wrocław—miasto z tradycja
,%  POSZUKIWANIU ŻA NIEDOZWOLONYM 

;‘t. *: i  ' TOWAREM,
Na polecenie wrocławskiej Delegatury Ko­

misji Specjalnej, funkcjonariusze M. O. wraz 
^.dzielnicowymi przeprowadzili w ciągu ostat­
nich dni ścisłe ■ rewizje warsztatów szewskich 
oraz mieszkań; prywatnych właścicieli warszta­
tów, ■’ •

/ W  wysiłku rewizji wykryto większą ilość skór 
pochodzących z niewiadomego źródła, między 
innymi znaleziono u dwóch szewców skórę z 
pasa transmisyjnego, który niewątpliwie został 
skradziony.

. ŻADNE PRZESTĘPSTWO NIE UJDZIE 
BEZKARNIE

W* dn. 1 bm. zatrzymano na terenie II Kom, 
M. O. zdemobilizowanego . żołnierża W. B. W. 
Pasturozaka Stefana, który poprzedniego dnia 
Wraz z nieznanymi osobnikami napadł u zbie­
gu ul. Władysława Łokietka i Marsz. Stalina 
na przechodzącego-tamtędy oh. Lasockiego Ka­
zimierza zam. Wrocław, ul. Orzeszkowej 40 
mieszk. 9.* , ' -  v i '

Sprawę przerażano do Prokuratury Wojsko­
wego Sądu Rejonowego : we Wrocławiu..

PODSTĘP" SIĘ NIE UDAŁ P 
dniu 29'uh. m. zatrzymano Sżymdwaniuk 

Kazimierę, i Martuszkd Annę, które usiłowały 
szantażować żonę funkcjonariusza M. O., Wy­
łudzając od niej garderobę i .bieliznę damską 
Qraz 20.000 zł; , ;

Jak ustalono, w dn. 16 bra* funkcjonariusz 
M. O., Jan Brzeziński, będąc u swego kolegi 
na ul. Trzebnickiej usłyszał W pewnym mo­
mencie strzał w korytarzu tegoż domu. Brze­
ziński, poinformowany przez lokatorów, że w 

: mieszkaniu pod Nr 4 odbywają się jakieś ta­
jemnicze schadzki, udał się niezwłocznie pod 
Wskazany numer. W mieszkaniu zastał Oli dwie 
kobiety, które stawiły opór interweniującemu 
milicjantowi. Wobec Jego Brzeziński, polecił 
kobietom zgłosić się na komisariat. W między­
czasie obie kobiety zrobiły doniesienie na 
Brzezińskiego, jakoby ten usiłował wykorzy­

stać położenie dwóch samotnych kobiet. -Na 
skutek tego Brzeziński został zatrzymany.
. Obie kobiety Ęazimiera Szymowaniuk i An­
na Martuszko usiłowały namówić żonę mili­
cjanta do wydania im rzeczy, w przeciwnym 
zaś razie groziły ! «he dalsze sWoję pretensje. 
‘Obie podstępne kobiety zatrzymano i również 
przekazana do prokuratury Sądu Okręgowego 
we Wrocławiu.

" „ŚWIĘCONE" d l a  n a jb ie d n iejszyc h
■ P, C. K. Oddział Wrocław-Miasto urządza 

„Święcone" dla podopiecznych.
W Wielki Piątek tj. 4 hm, od godz. 12 do 

14-ej wydawany będzie najbiedniejszym pod­
opiecznym bezpłatny posiłek, tradycyjne „świę­
cone", składający się z porcji sałatki, chleba 
białego i kawy. czarnej z cukrem.

„Święcone" wydawane będzie w Kuchni Lu­
dowej P. C.K. przy ul. --Mikołaja 78/79, oraz 
W' przychodni sanitarnej P. C. K. na Dworcu 
.Głównym ■

/ •, Święta, za pasem. Zapobiegliwe gosfeo-* * 1 * * * 
dynie nie .po raz .pierwszy w  ciągu fy- 
godftia przedświątecznego, ale f  ’ nie po ] 
jaz^bjstatnj ąępią doteowyeb;
pasó.w. a W  codziennych j rozmowach po­
między panem ■ a panią domu. mówi się., 
ustawicznie o tym, że trzeba jeszczę coś 
dokupić, bo i gości należy sję spodziewać: 
i w  .domU trzeba, gwoli tradycji, uświet-' 
ńić fezymś Wielkanocne świata. I gdy 
„mamusia" m a-pełne ręce roboty';-^ nie 
feiŴ j że mó'gła'o czymś zapomnieć...

—  Mamusiu, a cekoladowy balandk?
Czekoladowy baranek- jest niewątpli­

w ie  jedyna swęgo rądzaju atrakcją w o- i 
kresie świąt Wielkanocnych dla naszyęh 
milusińskich. Bo jakież by to były / w 
pojęciu5 * majego Zbyszka czy Iruśfei, świę- 
ta, gdyby pyzy „święconym" nje stał cu­
krowy Albo czekoladowy' haranek, gdyby 
: na .talerzyku, . obok poświęconych jajek, 
nie leżały wspaniałe,-, kuszące, Czekola­
dowe jaja! Ęfie dziwi, więc nas widok 
dzieciarni oblegającej ' każdą dosłownie: 
Wystawę sklepową i  Wyrobami cukrow- 

;niczymi. Tam to'leżą'Czarodziejskie ba- 
paaki, zajączki, .całe. stosy 'ja j czekolado­
wych i- smakowitych pomadek, płaszczą; 
się więc ną szybie yfystaswc^srej noski 
trek, i' Zbyszków, nieustępliwych w  swo* 
tóh żądaniach. ■■
, —  Mamusiu, kup mi baranka!

Wrocław dopjero .w  bieżącypj, sezonie 
prźedświątecznyjp,.m:b le > się .-paązeźyćić 
Własnymi Wyrofeanii cuMrówhiezyiaŁ Jkk 
dotychczas, kupcy wrocławscy zmuszeni 
byli sprowadzać towar z Warszawy czy 
1  Łodzi, tam bowiem rn.ie|zczą się naj­
miększe wytwórnie' cukrów' i czekolady. 

/Dbecnie, dzięki pokonaniu pierwszych 
trudności organizacyjnych w  zakresie 
produkcji i dostaw surowca, Wytwórnia 
czekolady, należąca do Koła Wrocław­
skiego , Rolękiego,Związku b. Więźniów. 
Pd^wifźniyeh, 1 Wkracza ną typek wroc­
ławski ze Swymi wyrobami,

JTąbryka uruchomiona, została w  mar­
cu 1046 r. zjinicjatywy,b. więźnia oświę­
cimskiego Ób! W iktora'borow skiego, 'b. 
kierownika fabryki Oskar Pischinger, 
fetpry, w  poyoziwiieniu z Zarządem. Koła 
Zw. b. Więźniów Pplit, odremontował 
zniszczone hale daWnej* fabryki Miksch i 
uruchomił produkcję.

Atmosfera —  pojęcie ńlę • meteorologiczne 
i lecz ściśle pśychołę3̂ iĆ2Śie t—; to:rżei^irńd- 
ńa do sprecyzowania, podobnie jak dozną- 
nih artystyczne, wywołane-,widokfem-obra-' 
zu czy też rzeźby łub usłyszeniem muzyki 

■ czy śpiewu,
r Tak jak trudną jest definicja-, tych pojęć, 
tak stosunkowo łatwą jest analiza przy­
czyn, wywołujących takie czy inno dozna­
nia artystyczne lub taką czy inrią atmosfe­
rę, ?;

„Koncert wywarł na słuchaczach. silne 
wrażenie, bo program itd.“ „miasto ma mi­
łą atmosferę, bo. żyje w nim dobra, zdręwa 
tradycja..." Właśnie o atmosferze, głównie 
zaś o tradycji miasta chcę pisać na tym 
miejsęu. '

-Jakie przydomki mają nasze miasta?
Przeld wojną wśród naszego społeczeń­

stwa kursowało kilka definicji ukutych o 
większych miastach Polski. .Więc Kraków 
był przede wszystkim „artystyczny", Poz­
nań miał „ciężki styl", Łódź nazywała się 
„miastem businesu", Lublin był „stąro- 
świecki", Gdynia <*• „nowoczesna"; a o 
Warszawie mówiło się po  • prostą:„w iado­
mo, Warszawa!",, wkładając w to określe­
nie zarówno superlatywy zachwytu jak i 
superlatywy; nagany:

Po Wojnie te' definicje uległy mocnym odr 
chyleniom. -Zmienił się charakter miast nie 
tyle na skutek zniszczeń wojeąnych, co z 
powodu przetasowania' składu mieszkańców 
tych (piast. przybysze wlali w. .atmoJ 
pfei-ą miasta nową treść, zmieniając często 
atmosferę na kórźyść,' często : jednak’ wył 
paczając dotychczasową linię tradycji. War-] 
szawa przestała być „warszawską", Lublin 
nabrał pewnych edeh nowoczesności, Kra-* 
ków, choć' nadał „artystyczny" obecnie, 
niestety, nie jest już tak subtelny i zadu! 
many jak przed wojną. Poznąń, choć wy-

—  Fabryka prowadziła w  tym czasie — 
itiforniuje nas ob.; Borowski — “kampanię 
rynkową. Można sobie wyobrazić, i jakiej \ 
pracy wymagało przedsięwzięcie, .jeże li' 
z jednej strony brak było surowca, z dru­
giej natomiast brak podstawowych choć­
by fundusąów.

Dzisiaj obrót miesięczny Sklepu, uru­
chomionego przy fabryce na ,ul. św id­
nickiej, sięga 1,200.000 złotych. Jest,;tó 
więc sukces nie lada; wykazuje też de­
brze, że w yroby wytwórni w  niczym- -nie 
ustępują wyrobom Wedla czy Piaseckie­
go^ po1 jest następnym sukcesęm połączo-
rf&h^ wyfiłkóiiy, kierownictwa! fabryki1 i"
pracowników, '

W  towarzystwie uprzejmego kierowni­
ka fabryki udajemy się na hale febrycz­
ne, gdzie dowiadkjemy się, ż e .. produk­
cja stói,: bo nie ma gazu. Musimy więc 
-wyrzec.się przyjemności ujrzenia na wła­
sne oczy kolejnych etapów prcjdukcji, a 
ograniczyć się do objaśnień naszego5 in­
formatora f  do... zjedzenia kilku smako­
witych pomadek.

Czekolada jest rzeczywiście wyborna. 
Stwierdzając ten fakt, trudno -jest, uwie­
rzyć, że czekoladowa pomadka powstała 
ze zwykłego ziarna kakaowego.

—  Ziarno' kakaowe objaśnia nasz 
cicerone" (które zawdzięczamy przy­
działom P, Ć. H.) zostaje w  pierwszym

, stadium oczyszczone z łuski, a następnie 
miażdżone na walcach, przed! którymi 
właśnie stoimy,
f Dziwna maszyna, wyglądem swym .tro­
chę przypominająca żarna, składa się z 
blaszanej rynny, wyżłóbionego Kamienia 
marmurowego, w  którym ustawiony jeśt 
prostopadle mniejszy, półkolisty na ob­
wodzie kamień. Do rynny te j,'“w S iięce i 
i o^r^ewanej d o  pewnej . temperatury, 
sypie się oczyszczone ziarno',, które, “po 
upływie, pewnego czasu, zamienia się w 
bezkształtną masę. Masą ta przechodzi 
jeszcze przez szereg walcy, które dokład­
niej prasują.ziarno,; a następnie, przez 
dodanie masła kakaowego, cukru, wa­
nilin, pddgrzewane ponadto' w specjal­
nych kotłach, dąje nam masę Czekolado­
wą: Jest to lepka, gęsta ciecz, którą te­
raz dopiero wlewa się do form, imitują­
cych czy to baranki, zajączki, czy jaja 
wielkanocne —  różnych rozmiarów i 
kształtów. , Formy . wraz z -zawartością- 
płynnej czekolady zamraża się w  specjal­
nych kompresorach.

A  potem wprawne dłonie robotnic o­

prany Z; pruskiej „ciężkości", nie ma jesz- 
cze własnego wyrazu. Jedna tylko, bodajże, 

jŁńdź --- ehóciś^, -Weo największe; nie znisz-. 
; czone miasto — stała się,, azyleiń dla war- 
; szawiąków, wilnian, - lwowiaków, oraz ofi-1 
cjalnie; jest '.wielkim ośrodkiem. uniwersy- 

(teckiiń;*w ■KÓdzy^stości jdąflę- jeszcze jest 
miastem handlowych kalkulacji, „ziemią 

. obiecaną" juz nie kapitalistów lecz za to 
•fóżnych kierowników, dyrektorów itp., 
którzy robią ,ńzęsto kariery rm pracy źle' 
opłacanych przez siebie ludzi, łp

Co stanowi o tradycji miasta? 
Największą- krytyką miasta jest sąd — 

,,tjO'jest' miasto' beż jakiejkolwiek tradycji".
Co obejmuje pojęcid „tradycja"? Tra- 

dycja to przyjęty prz.ez pokolenia i  uświę­
cony zwyczaj, to również zasady etyczne, 
tak rodzinne jak i społeczne, to także 
miejscowe narzecze językowe i drobne, zda­
wałoby się niewaźńe, zewnętrzne zasady 
codziennego życia. v 

Miasto z. dobrą „flradycją jest jak. dom 
rodzinny, ze Wszystkimi jego nieoceniony­
mi zaletami i  małymi, staroświeckimi śmie- 
sznostkami, stary poczciwy dom, które­
go nie zastąpi -nam żaden, najbardziej na- 
wet luksusowo i nowocześnie urządzony 
hotel:

Analiza tradycji' Wrocławia 
Jakim rniastem jest nąsze miasto, Wro­

cław? . Któ|,; ńlezńąjący Wrocławia, mógłby 
myślbć, żę Wrocław, ma może, atmosferę: 
przypominającą tę w domu „nowobogac­
kich". Autor takiego "sądu popełni zasadni­
czą omyłkę. Do posiadania Wrocławia bo­
wiem nie doszliśmy łatwą drogą jakiejś 
transakcji handlowej, lecz' trudną drogą 
nąjpięr(w ofiary krwi na polu bitwy, a po­
tem ! drogą wytężonej, pracy.«  ;

Przez S/WbcftJP przepłynęli i  stale prze- 
pływają jeszcze' ludzie wszelkiego gatunku

twierają forróy i wydobjrwają lśniącego 
świeżością baranka czy zajączka. Teraz 
tylko drobne poprawki usterek powsta­
łych wskutek meszeżełńości formy i go­
towe catko czekoladowe wędruje na dłu­
gie stoły, >gdźie dodaje' się napisy, wiąże 
wstążeczki ozdobne i..’ f 1

Ojej, mamusiu, jakie śliczne ząjącz- 
kj! Kup mj jednego, mamusiu, moja dro­
ga, 'kochapa!' i

—  'Proszę pana, ile kosztuje taki ba­
ranek?

Od rana do wieczora w  sklepie ruch, 
od rana do w ieczka setki małych cie­
kawskich’ j^aziwia$|' ęlMbTSi^wg^caSki 
i  pragną stać się posiadaczami ślicznyćn 
*zekoladowV|h baranków, zajączków^ 
łwielkanoełiych jajek. ( st. Śl

We Wrocławiu w| ,tygodnią trwa przy­
kre Widowisko: ńa brzegach Odry uw i­
jają się z siatkami indywidua, które ma- 
■sowo wyciągają ryby i bez żenady’.śprż4 - 
Rają ną- miejscu; .- Ten czarny handel^: 
zwabia nad Odrę przy Ogrodzie Zoold- 
;gicznym handlarzy'rybą. .
| Teraz przypada, tarłq szczupaka. Rybą 
|ia tarle zbija się W wielkie gromady i łę-

Co dostali amnestiowani 
we Wrocławiu
. Duży odsetek amnestiowanych korzy­
stał W pierwszych dniach wolności z po­
mocy społecznej.
‘ Otrzymywał każdy od 500—1000 zło­
tych, bezpłatny bilet do miejsea zamie­
szkania, paczkę żywnościową zawierającą 
2 kg chleba, 20 dkg tłuszczu i 10  papie­
rosów, w  razie potrzeby odzież ,z resztek 
zapasów UNRRA, w niektórych miejsco­
wościach, jak np. we Wrocławiu, otrzy­
mali amnestiowani kartkę na 5-dniowe 
pobieranie śniadań, obiadow i kolacji.

Poza tym potrzebujący mogli bezpłat­
nie korzystać z pomocy .sanitarnej i am­
bulatoryjnej, wydano nawet 12  skierowań 
do szpitali i sanatorii.

i autoramentu, nieznaczny tylkp. jednąk 
.procent spośród mch osiada we Wrocła­
wiu na stałe.

Dlaczego tak się dzieje? — Bo W/rocław, 
choć, jako odzyskane 'miasto polskie, jest 
miastem młodym, ma 'jednak - -  co wyda­
wać- się może .paradoksem — starą dobrą 
trądycję. Tradycja ta-płynie z samego za­
łożenia myślowego, z którego Wrocław7 się 
narodził jako bastion polskości na zacho­
dzie,' gród broniący Słowiańszczyznę przed 
zalewem germańskim.

Tradycja Wrocławia, polskiego bastionu 
na Zachodzie, pozostała S  całej swej pzy- 
stości ■ ja mocy. I~ dlatego Wrocław,. choć dla 
współczesnego pokolenia, miasto młode, 
jest równocześnie miastem o starej |rą- 
dycji.

To tradycja, — a atmosfera? Kilka słów 
o atmosferze lńiasta: atmosfera jest'prze­
ważnie wytworem właśnie tradycji. Tak 
jak w domu ” o staroświeckich zasadach 
atmosfera jest czy to poważno-pogodna, 
czy też nudno-odpychająca, w domu zaś 
uitra-nowoczesnym ,-*■ swobodna z zabar­
wieniem moralnego zdrowia lub też fry- 
wolnej pikanterii, tak w mieście z tradycją 
jest to albo atmosfera tzw. „Stojącej, wody 
(o ile dane miasto jedynie żyje wspomnie­
niami o swojej świetnej przeszłości, obec­
nie zaś nie ma do wykonania żadnego .za­
dania o znaczeniu ogólnokrajowym) albo 
też atmosfetą tężyzny, której formy usta­
lają od dawna' przyjęte i wyraźne zakreślo­
ne- zasady życia, poglądów itp.

Nas, mieszkańców Wrocławia; wychowa­
ło nie obecne nasze miasto lecz inne mia­
sta', a nawet miasteczka i wsie polskie. 
Do tradycjonalnego tradycją Piastów grodu 
przybyliśmy z niewrocławskimi tradycjami, 
pamiętni jednak na cele, dla których 
Wrocław powstał, dla których został Pol­
sce oddany, pamiętni na jego'tradycję. Dla­
tego Wrocław śmiało można nazwać mia­
stem z tradycją;'

A  jaka jest atmosfera Wrocławia? Prze­
ważnie słyszymy, że miła. Ale ponieważ^ 
atmosferę tworzą wszak ludzie, nie wypa­
da nam o tym pisać, by nie wyglądać y o - 
bec innych na saHiochwalcdw...'

Kalina Paszko

Na powodzian
v W  dniu wczorajszym nadeszły do na­
szej Redakcji nowe ofiary na Akcję po­
mocy powodziowej od pracowników dzia­
łu technicznego Okręg. Zarządu Kin we 
Wrocławiu 1.100 zł, pracowników Fabry­
ki śrub „Archimedes" 8,219 zł, uczniów 
3 klasy 1-go Gimn. Państw, w e Wrocła­
wiu 1.440 zł, 2 paczki ubraniowe i 1 
żywnościowa i od pracowników Woj. Od­
działu Centrali Produktów Naftowych 
3.300 zł.

W  1 dzień Świat
t r a m w a j e  n i e  k u r s i r a

Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych m. 
Wrocławia Zawiadamia
- h  że. w dniu 6. (V. hr. tj. w pierwszy dzień 
świąt Wielkiejnócy — tramwaje i autobusy 
n i e - b ę d ą  k u r s o w a ł y .

|L Z dniem i. IV. 47 r. uruchomiła na Okres 
pr<M)ny linię autobusową „C“ .

Trasa linii przebiegać będzie od zbiegu ulic 
K^śeinsriti i  Traugutta wzdłuż ul. Kraików-: 
sklej; Opcdskiej do wsi Czechnice.
• Długólć trasy wyhosi 8 km.

Cena zą pełny normalny przejazęl '20 żf, 
przejazd gigów? Ora^teńwiazd na pól trasy.tj>. 
cm pi.'Tranęutta do ul. Tarnogórskiej bocznej 
ul. Opolskiej kwotę zl 10.

Autobus będzie zatrzymywać się na ul.- Kra­
kowskiej, na końcowym przystanku limu „y",

: piSM. budynkiem: Prah»i łdiej- 
sjciej, na sKrzyzoyęańiu z ul. 1'arnogórską, na 
początku i na końcu wsi Radwanice, przód 
mostem, na. skrzyżowaniu dróg do wsi ęzechr 
W e T  KSwrawL Srffi we .wsi .Gzechrijecę'przed 
domem Kola PPR. '

Autobus kursować będzie w odstępach r-go- 
dzinnych. ’ r .... . . .

gierwszy. Wyjazd z u|. Krakowskiej do 
Cżstónic, ń godz,, f - t Ostatni, wyjazd , z *
CzeChnić na ul. Krakowską o %oit. 19.30 ’— 
Pierwszy wyjazd z Czechmć na ul. Krakowską 
o godży 6(30 — Ostatni wyjazd z ul. Krakow­
skiej 'do Czechąjc o godz. 19.00.

wjenie je j ną siatki nie przedstąwła trud­
ności. Ale na całym święcie ryba w okre­
śl# tarła jest ńićtykaMa i ■‘j^ż^ i^słW ćin  
jest ją łowić. Za przestępstwo takie grożę 
śurąwę kary.

I u ną? obowiązuje taka ustawa.’ I pów- 
nież przewiduje dotkliwe kary. Prżówi- 
duje też zarybianie rzek. Na ten cel są 
przewidziane, fundusze; Bezprzykładne 
łarnariie i lekceważenię tej ustawy na 
Śląsku jest^ ^ śoee  'j&jfttfĘĘmM

Walczymy ż, szabrem • i  Niszczeniem 
nłięąją; publicjaięgp w  . budynkach, tyn},-, 
cżasęm dobro * ogólne —  ryba jest, trze- 
btóńa nadet wtedy, gdy fehce się m#ó 
żyć Rzecz taka dzieje się w  biały -dzień; 
w publicznych miejscach. Wszelkie słowa 
perswazji pód adresem zdziczałych osob­
ników spotykają się,.z niemniej' prymi­
tywną, reakcją. ,

- Jeślfjiubliczne tegó ródzaju 
,skie praktyki mogą się odbywać, to po co 

istiiiieją ‘‘ńkarty wędkar 
śkię“ ? .P o  co pozwolenia na połów ryb?

Okazuje się, że tak niewinny sprzęt, 
jak wędka,, może być w niepowołanych 
rękach narzędziem zbrodniczym, które 
też uprawnione władze winny bezwględ 
nie odbierać!

Z cyklu:

Wrocław
na
codzieii

Kupujemy czekoladowego baranka

F-ka cu k rów  Z  w . b . W ięźn iów
wyriabia słodycze nie gorsze od wedlowskich

Barbarzyńskie praktyki
na zarybionych wodach

Dziura u)płocie
Są dzm ry.ic płocie, przez które można pod­

glądać wszystko, co dzieje się n sąsiatfa na 
podteórkfi. Są jednak i takie1 dziury w płocie, 

i przez które nypżna zobaczyć^ co się dzieje na 
cudzym t na witanym poduforku. Taką dziurą 

' to- płOcie względnie „Dziurą w płocie" będzie 
teatr wesołego autoramentu powstający we 
Wrocławiu. Jak sama nazwa wskazuje, będzie 
to miejsce rozrywki wesołej i zarazem bardzo 
kulturalnej, choć nie poświęconej wielkiej Mu­
zie przez bardzo duże „m ", lecz je j mniejszej 
siostrze, (również przez wielkie ,jn“)-

Teatr „Dziura w płocie“ powstaje z inicja­
tywy dyrektora Teatru Lalki i aktora Zenona 
Kalinowicza, podjętej wespół z dyrektorem 
Jerzym Waldenem, obejmującym kierownictwo 
artystyczne i red. Mieczysławem Koftę, jako 
kierownikiem literackim. Już te nazwiska obie­
cuję wiele. A ile dopiero obiecują wykonawcy 
nowego teatru? Są to asy naszej sceny w oso­
bach Marii Nochowicz, która pozyskała sobie 
olbrzymią populaimoie jako znakomita od­
twórczyni roli Kamilli w „ Żołnierzu Królowej 
Madagaskaru", granej z niesłabnącym powo­
dzeniem w Teatrze Miejskim — Niny Czer­
skie}, doskonałej Sabiny z tejże samej sztuki 
i trzpiotowatej Łucji Burzyńskiej, nieśmiertel­
nego Kazia Mazurkiewicza, oraz Śmietanka ar­
tystów w osobach Jana Kuntakotmcza, Mariana 
Nowickiego, Jerzego Sobieraja i znakomitego 
pieśniarza Wojciecha Dzieduszyckiego'. Wybra 
ny ten zespól dopełnia para groteskowych 
tancerzy Patkowski i Matuszewski, których pa­
miętamy z ich występów w okresie pionierskim 
Wrocławia, Zygmunt Patkowski zapisał się tei 
chlubnie na karcie kultury Wrocławia jak« 
twórcit baletu operowego, którego występy ma 
my sposobność podziwiać ostatnio,

Stroną dekoracyjną nowego teatru zajęli się 
znam chlubnie zą swej dztal&lnoici w Teatrzt 
Miejskim artyści plastycy pp. Jędrzejew ski-i 
Lange.
. Jakie są plany artystyczne „Dziury w pto 

d e " ?  Mówi nam ó nich kierownik artystyczny 
red. Kofta.

„Teatr nasz będzie poświęcony małym for 
mom. Skecz, wesoła i sentymentalna piosenka, 
groteska, topice, dobra satyra, humor, duża 
humoru —•■‘oto nasz Cel. Teatr, „Dziura w pło­
cie", nie usiłuje tworzyć rewelacyjnie nowych 
form, nie ma jednak zamiaru iść ściśle trądy 
cyjnytńi, udeptanymi ścieżkami. Stworzymy 
teatr,' który na pewno przypadnie , do smaku 
wrocławskiej publiczności. Autorzy, którzy 
obiecali nam swoją współpracę, są - też prze­
ważnie znani naszej publiczności. Są to między 
innymi takie asy małych f  orm jak Julian, Tu­
wim, Jerzy Jurandot, Józef Prutkowśki, Z wro­
cławskich autorów będziemy zastawiali utwory 
Waleriana Szczytńickiego, dra ABC, pro). An­
ka, inż. Je-Den i innych".

Jak z tego wynika nowy teatr zapmmada się 
na sensację artystyczną nieprzeciętnej miary. 
Wroclaw będzie miał też scenę małych form.

Czy zapowiedzi te sprawdzą się tę rzeczywi 
stości będziemy mieli możność stwierdzić jui 
za kilka dpi, gdyż otwarcie i pierwsza premie­
ra ^Dziury w  płocie" odbędzie się u  drugi 
dzień W ielkiej Nocy o godz "MO 'w salj 
Teatru przy ul .Rzeźniczej 12. -t miejsce 
wybrała sobie JDziura w oło. ęśliwie,
bo w śródmieściu, obok tram- ■ pobliżu 
kościoła św, Elżbiety.

Ą&bia - Pkoctau
Wie l k i  c z w a r t e k , 3 k w ie t n ia

5-if  Sygnał Wrocławia; 6.00 Sygnał czasu 
„Kiedy ranne" i kalendarz historyczny; 6.ój 
Dziennik poranny; 6.20 Koncert Orkiestry 
Wojskowe; dętej pod dyr. Jana Wojnowskiegó, 
&S7  Sygnał czasu, Audycja na „Dzień dobry"; 
7-PJ Muzyka; 7.1 j Wiadomości poranne,oraz 
przeglądprasy stołecznej; . 7,3 j , Program na 
dzień bieżący; 7.40 Muzyka; 8.30 Informacje 
bgółiiopolskie; ‘8.46 Skrzynka PCK; 8.50—iy.ap 
Przerwa; 13.00 Audycja dła szkół. Ttansmisja 
z sali „Roma“ . Koncert religijny.'Wykonawcy: 
Orkiestra Syrof. Filharmonii Warszawskiej pod 
dyr, Stanisława Nąwrot». z MićSaJa Szgfij 
skfego i chórów: męskiego „Harfa" i miesza- ’ 
nego „Lutnia" pod dyr. Wacława Lachmana; 
'ą-oa^Kasia i p ip ^ i“ęjdtoowiadanie dla dzie­

ła* W>%dema Klpsoygfk^o;’ 14.20 Komunikaty
i płyty; Mi|o fKtbnika Wrocławia;

Rweftwi' *$4*. KonosiK.-Mfajlt' 16.00
Dziemiikrf,P0j^udniowy; 16,1 a „Cheidb wiel-
kopostfte-^wykonlr Cnór Świętokrzyski poi 
dyr., ks- śldiedfeieli; 16.30, Audycja dla robotni­
ków na tematy wielkanogae;,, ry.po, Audyęja 
‘poetycki dla mfodżie^*'fj!AjiI KdmeMtaW7̂ -  
spodarczy; 17.20 Recital organowy Jana. Ku­
charskiego. Audycja z kościoła Matki Boskiej 

>Pwycjęskiej;i jy.qqr<Poezja Wielkopostna; 1743 
,Baydn — „Siedem słów Chrystusa, pa krzyżu" 
W programie: r. Introdukcja, 2. Sonata I. Pa­
ter diinitte^dlśs,j non enim sciunt, quid faciunt,
)• Sonata IJ. Amen dico tibi: hodie mecum eris 
in paradiśo.' WykonaWćyr’ Zygmunt Kolasiftskl 
(skrzypce); Siwek Ul -Skrzypce),. Wiktor Ktwui 
(altówkąh,:Weiman- (wio.loęczela). _Slęwo wią* 
zgM Arięł; 'recytacja wierszy refig. ‘ slalińis 
K o ^ Gkarćybd%ąJ We^jjeęh Renąsi gjptaf 
»Ojciec zadżumiónych" — Jdiusza' Słowackie- 
go,-audycja poetycka; 1844. ©twory ^na Se­
bastiana Bacha w • wyk- Bolesłąyra Wojtowicza 
(fórtep.)j ip.to Audycja dla wsi „W ^m S oi , 
W poezji ludowej"; 19.25 Koncert Symfonicz­
ni f -  w przerwie ąrićnnik wiecżepMyj^rSW® 
„święta za paseąi", reportaż dźwiękowy; 22.OC 
Rozmowa^ wielkotygodniowa ks. dr Antoniego 
Pawłowskiego, pro?. Uniw W arsza wskiego; 
12.15 Koncert muzyki poważnej. Wykonawcy; 

Jfei*,Di:ewn»tówaaIśpiew,).i KwłwtęęSmjcz-
kowy PR" w |kladzie: L,idia Klukowa (I skrzyp- 
<??)) Igor Iwanow (II skrzyp*), Ruberi Pniew- 
ski (altówka)* i Halina Kowałska-Trzonkows 

, 13.00 , *. Ostatnie wiadomości 
dziennika radib Wćgój‘T } 1 CTfogrlrh &  jffiro; 
23-.1} Lokalny .pirogram na jiitro; 23-.̂ .M uzy­
ka poważna; 23.53 Z ostatniej chwili, sygoa! 
czasu, hymn i koniec audycji.

T T  RONIKA ------------ -
‘ItfJutcłŹuotła

Prima Aprilis


